Nr. 172. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Hkspedycyw miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmilościwiej zezwolić pułkownikowi 


zmmiojscowa: 
rocznie 


półrocznie I6 K, | miesięcznie 


sadniki wszelkich chorób zakaźnych. Pośre- 
dnio nie są tu bez znaczenia także braki i 
chodniki. nietylko bowiem ułatwiają one ko- 
munikacyę, leez także ułatwiają utrzymanie 
czystości w centrach, w których mniej lub 
więcej gromadnie przebywają ludzie. 

Jakie pod tym względem postępy po- 
czyniono w latach sprawozdawczych, wykazu- 


sztabn generalnego, Augustowi Ostrymiecz|je następujące zestawienie: 


Urbańskiemn, szefowi biura ewidencyj- 
nago sztabu generalnego, przyjąć i nosić kró- 
lewsko praski order Korony LI. klasy i krzyż 
oficerski francuskiej legii honorowej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej prywa- 
inego docenta i profesora gimnazyalnego, dr. 
Kazimierza Nitscha, nadzwyczajnym profe- 
gorem słowiańskiej filologii w Uniwersyte- 
cie w Krakowie. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: dr. Władysława Ieichesa, Stani- 
sława Sępa i Oskara Goldbergera. 


Zdzisław Konopka, rządowo upowa- 
zniony geometra z siedzibą w Gorlicach, zło- 
żył przepisaną przysięgę służbową. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 lipca. 


Stosunki zdrowotne Galicyi. 


(VII) Na stan zdrowotny wpływa oczy- 
wiście w wysokim stopnin kanalizacya, ma- 
jaca na celu usuwać nieczystości, jako roz- 


W mieście Lwowie zbudowano w r. 1906 
kanałów betonowych o przekrojn jajowym 
3164 metr. bież, w r. 1907 5600 metr. bież., 
zusklepiono potok „/elazna woda* na dłu- 
gości 450 m. b. A końcem r. 1907 łączna dłu- 
gość kanałów głównych wynosiła 20:899 km., 
a kanałów domowych 50:4 kim., razem wiec 
posiadał Lwów 71:3 klm. kanałów. Dołów 
kloacznych było w 1906 r. 48635, w 1907 
tylko 5101, a to z powodu, iż w wielu do- 
mach wprowadzono spłukiwanie wodne wy- 
chodków i usunięto doły kloaczne. Nieczy- 
stości kloacznych wywieziono w 1906 r. 19.104. 
metr. kub. w 190% r. 18.402 m.* 60 Km. 
ulic nie posiada dotąd kanalizacji. 

Bruków ułożono kamiennych w 1906 r. 
1850 mä w 190% r. 945 mi asfaltowych 
5785 m.*, chodników z płyt kamiennych 2868 
m.” z sztucznego kamienia 1603 mi asfal- 
towych 881 m.* krawężników kamiennych 
ułożono 4049 i 8130 m. b. Wyszutrowano 
ulic 48.451 i 52.945 m.* (w obu latach). 

Z końcem r. 1907 było we Lwowie ulic 
i placów brukowanych 248.562 m.?, niebru- 
kowanych 664.152 m.*; chodników było 
104.000 m.* Z ulie brukowanych było wy- 
łożonych kamieniem 228.040 m.%, asfaltem 
11.878 m.?, 10.000 mä kostkami z drzewa. 

Do polewania ulie użyto w 1906 r. 
10.350, w 1907 r. 9704 hektolitrów wody. 

Czyszczenie ulic odbywało się przy po- 
mocy 5 maszyn do zamiatania i 10 pługów 
do śniegu. Na robociznę przy czyszczeniu 
miasta i wywozie śniegu wydano w r. 1906 
tylko 9400 kor., w 1907 r. 193.000 kor. 

W parku Kilińskiego wystawiono jeden 
wychodek publiczny. 

W mieście Krakowie było z końcem r. 
1906 kanałów głównych 48:85 klm., kana- 
łów domowych 22:67 kim., razem 71:52, w 
r. 1907 głównych 51:46 klm., domowych 
26:47 klm., razem 77:98 klm. Dołów klo- 
acznych było w pierwszym roku 1617, w 
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drugim 1450. Na budowę i utrzymanie ka- 
nałów wydano 206.450 i 114.000 kor., na 
czyszczenie kanałów i dołów  kloacznych 
83.216 i 86.000 kor. 

Nowych bruków położono na ulicach 
15.625 (w r. 1906) i 4590 (w r. 190%), cho- 
dników nowych 20.550 i 10.695 metr. kw., 
z tego w obu latach kamieniem porfirowym 
28.152 m.*, asfaltowych 10.651 m.*. Nadto 
w obn latach przebrukowano ulie i chodni- 
ków 20.446 m 3 Na budowę ulie i ehodni- 
ków brukowanych wydano w obu latach 
456.589 kor., niebrukowanych 21.245 kor., 
na utrzymanie ulie i placów brukowanych 
91.762, niebrukowanych 168.529 kor. 

Przyrządów do zamiatania posiadało 
miasto Kraków w r. 1907 jeden, pługów do 
śniegu 4. Do czyszczenia miasta użyto dni 
pracy w 1906 r. 65.415, w 1907 r. 37,494. 
Na skrapianie ulie wydano 27.600 i 30.505 
kor., na czyszczenie miasta wydano ogółem 
192.110 i 326.412 kor. 

Co do cyfr z powiatów, to są one nie- 
dokładne, wyrażają się ogólnikowo o postę- 
pie prac asanacyjnych lub też pomijaja dział 
ten zupełnie. 

Z kolei przechodzi sprawozdanie do 
kwestyi pokarmów, używek i napojów. Owóż 
według zestawienia dyrekcyi rzeźni miasta 
Lwowa spożyto w tem mieście w 1906 r. 
122.887 cetn. metr. mięsa, w 1907 roku 
155.515 cetn. metr., wypada więc w pierw- 
szym roku przeciętnie na jednego mieszkańca 
682 klg.. w drugim Gin klg. Trudno zna- 
leć przyczyny tak znacznej różnicy w dwu 
bezpośrednio po sobie następujących latach. 
zwłaszcza, że nie tlumaczy jej nagle pole- 
pszenie się sytuacyi ekonomicznej szerokich 
warstw. 

W r. 1906 zniszczono w rzeźni miasta 
Lwowa 10.488 klg. mięsa, a to z powodu 
wągrzycy 1939 klg., z powodu gruźlicy 1.582 
klg., mięsa przywiezionego z prowincji zni- 
szezono 4.345 klg. Nadto sterylizowano 12.500 
klg. mięsa wągrowatego i sprzedano po niż- 
szej cenie, W r. 1907 zniszczono 4.325 klg. 
mięsa z zwierząt bitych w rzeźni, nadto 
70.889 klg. mięsa wąśtowatego i 3.163 klg. 
mięsa przywiezionego z prowincyi. 

Dla uregulowania cen bydła i mięsa 
założono w grudniu 1905 miejskie biuro po- 
średnictwa sprzedaży bydła i mięsa, a o 


Rok 100. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsee 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


rozwoju tego biura dodatnio świadczy zna- 
czny obrót. W r. 1906 sprzedano tam mięsa 
za 618.500 kor., bydła za 889.000 kor., w 
r. 1907 mięsa za 801.800 kor., bydła zaś za 
1,245.000 kor. Z końcem roku 1907 otwarto 
miejskie sklepy z wyrębem mięsa prowin- 
cyonalnego, mające zapobiegać dowolnym 
zwyżkom mięsa, a tem samem regulować 
cenę targową. 

Według miesięcznika statystycznego 
„Lwów w cyfrach“ wprowadzono do miasta 
w r. 1906 rumu i wódek słodzonych 817 he- 
ktolitrów (w 1902 4401 hektolitrów, od 
tego czasu nieznaczny wzrost), spirytusu I 
wódki 18.409 hektolitrów (w 1902 r. 11.014 
hektolitrów, od tego czasu stopniowy wzrost, 
lecz niewiadomo ile w tem spirytusu dena- 
turowanego), piwa wprowadzono 120.861 hekt. 
Porównanie konsumcyi tego artykułu jest 
niemożliwe, bo nie podano ilości piwa wy- 
produkowanego we Lwowie. 

Pracownię chemiczną miasta Krakowa 
przeniesiono we wrześniu 1906 do obszer- 
nych lokalności w domu będącym własnością 
gminy przy ulicy Brackiej i Franciszkańskiej 

W roku 1907 wykonano w tej praco- 
wni 7734 badań prób, z tego 169 czyli 2:2 
pre. nieodpowiednich; w szezególności prób 
mleka badano 172, nieodpowiednich 25, ma- 
sła 257 nieodpowiednich 45 czyli 17%:5 pre., 
jaj 406 nieodpowiednich 60. wodę studzienną 
41 prób, z tego 24 razy uznano złą. Naftę 
badano 6.741 prób, lecz wszystkie były dobre. 

Sprawozdania z prowincył roją się od 
kar, które musiano nakładać na niesumien- 
nych handlarzy sprzedających fałszowane, 
nieświeże, lub w sposób dla zdrowia szko- 
dliwy sporządzone artykuły żywności, na- 
poje i t. d Oto dla przykładu kilka kwia- 
tków z tej niwy: 

W Brodach fałszują herbatę niemal fa- 
brycznie. 


W czasie odpustu głównego w Kalwa- 
rei Pacławskiej lekarz powiatowy zniszezył 
na miejscu w r. 1906 beczkę wina owocowe- 
go, około 20 klg. kiełbas zepsutych, w r. 1907 
kilkadziesiąt bochenków niedopieczonego i 
spleśniałego chleba, trzy beczki zgniłych o- 
górków i 10 klg. nieświeżych wędlin. 

W powiecie drohobyckim skonfiskowano 
brudny tłuszcz kokosowy. zawierający duże 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Młodość swą, urodę, talent, wszystko 
oddała Jurowskiemu na ofiarę. Służyła mu 
wiernie, jak pies. Córka bardzo zamożnych 
rodziców, rzuciła dom, rodzinę, stanowisko 
w świecie, przyszłość. Poszła za nim w po- 
rywie namiętnego szału, który ją ogarnął i 
trwał i palił z niesłabnącą siłą. Jakie koleje 
ona z nim, z tym Jurowskim, przeszła, jakie 
katusze, jaką niedolę! Od rodziny, po dłu- 
gich sporach, zdolała wydobyć znaczną część 
należnego jej mienia. Gdy Jurowski odbywał 
ciężkie więzienie w Londynie, żyła jak sa- 
motnica, w utęsknieniu, zabijając swą tę- 
sknotę pracą nad rozwojem swego talentu 
malarskiego. A potem snuła się za nim wszę- 
dzie, dzieliła wszystkie koleje i niebezpie- 
czeństwa. narażając nieraz życie własne, nie 
oszczędzając siebie w niczem, nie wahając 
się oryginalną pięknością swą, talentem, in- 
teligencyą, zalotnym uśmiechem, a nawet nie- 
raz pocałunkiem torować mu drogę, jednać 
przyjaciół, pociągać tych, których potrze- 
bował. 

A w zamian otrzymała co?.... Brutalne 
porywy i równie brutalną pogardę. Była je- 
go narzędziem i więcej niczem. Fanatyk, za- 


patrzony tylko w swoją ideę, Jurowski łamał 
i kruszył inne egzystencye z taką samą bez- 
wzgłędnością, z jaką nie oszezędzał siebie. 
Sam nie mając potrzeb żadnych, gotów każ- 
dej chwili życie własne poświęcić, nie miał 
dotychczas żadnych innych celów, prócz tych, 
które mu wskazywała idea. I Olga uwielbiała 
go za to tem goręcej. Byla jego narzędziem, 
jak inni, to prawda, — ale za to on od niej 
jednej tylko brał chwilową rozkosz.... I to 
było jej jedyną dumą, jej szczęściem jedy- 
nem, jej życiem! On, ten, niezłomny, suro- 
wy, groźny, — w jej uścisku miał czasem 
na ustach coś nakształt uśmiechu, i błyski 
w oczach namiętne... 

A teraz — nagle!... Zaszła w nim 
zniiana, zaiste, niepojęta. Nie odstąpił od 
idei swojej, to pewna, — nie odstąpił ani 
na krok. Ale dla Olgi od pewnego czasu nie 
miał już ani spojrzenia. W uścisku jej po- 
zostawał zimny; unikał jej pocałunku, rzucał 
samą, lub nie zjawiał się wcale. 

I to wszystko sprawiła ta jasnowłosa 
niewinność, ta gąska, cheąca udawać drapie- 
¿nego ptaka, ta sentymentalna studentka, po- 
zująca na zdecydowaną sufrażystkę, to słabe, 
życia mieznające stworzenie, lecące jak ćma 
w ogieńl... I jakim sposobem stać się to 
mogło, że właśnie taką istotę obrał sobie Ju- 
rowski za umiłowane narzędzie, że oddał jej 
swą ufność, a kto wie, może i chwilowe 
uczucie ? 

Wszak mówił jej nieraz, że takie ja- 
snowłose, o spojrzeniu anielskien istoty, są 
najwdzięczniejszem narzędziem do spełnienia: 
najtrudniejszych, najbardziej bohaterskich za- 
dań. Nie wzbudzają podejrzeń, a sfanatyzo- 
wane, idą na oślep, nie zdając sobie sprawy 
z przeszkód i niebezpieczeństw.... Mówił jej: 


— Ty masz taką urodę, taki wyraz sta- 
nowczości w twarzy, taką drapieżność w spoj- 
rzeniu, że nie mając żadnych złych zamia- 
rów wyglądasz, jak gdybyś dynamit z sobą 
niosła. Tygrysicą cię zowią... a nam po- 
trzeba baranka o sercu tygrysiem.... 

I znalazł. Wytresowaniu tego baranka 
oddał się cały, — tygrysica wzgardził.... 
Zwinęła się w kłębek na otomanie, 
w przystępie szalonej rozpaczy, to znów wy- 
prężyła, łamiąc ręce, szarpiąc niemi i wyry- 
wająe sierść skóry niedźwiedziej, kąsając ją 
zaciekle zębami... 

Z ust jej wychodziły ostre, nrywane, 
tłumione jęki... 

Zygmunt zaś wracał do siebie z uczn- 
ciem kojącej nadziei. Z urywanych słów Olgi 
nabrał przekonania, że Stasia nie zapomniała 
o nim, że w jej duszy, tak samo jak w jego 
pamięci rozpromienia się coraz jaskrawiej, 
wśród szarugi codziennej, to krótkie, a tak 
urocze wspomnienie, gdy szli w dal, śladem 
gwiaździstej drogi mlecznej, w upojenin mło- 
dzieńczem. 

A potem ta pewność, że Intro ją zoba- 
czy po tylu dniach rozłąki! Nie wie, co jej 
powie, ale to czuje, że znajdzie słowa silne, 
przekonywujące, że jej ponownie i w sposób 
bardziej stanowczy, niż podówezas w ogrodzie, 
ofiaruje siebie na życie całe. A ona się teraz 
nie oprze, nie będzie miała siły się oprzeć. 
Wszak nawet owe przeszkody, które jej po- 
dówczas nieprzezwyciężonemi wydawać się 
mogly, zmalały, lub zgoła nawet przestały 
istnieć. Wówczas mogła myśleć, że mówi do 
niej syn bogatych rodziców i niejednokrotnie 
wspominała o odiniennej sferze, w jakiej wy- 
chowali się iżyli. Teraz on jej wyzna wszyst- 


ko: majątku nie posiada żadnego; w przy- 
szłości liczyć chce i liczyć może tylko na 
własną pracę, a jego sfera? Przedstawi ją 
teraz Stasi we właściwych barwach. Sama, 
bez rodziny żadnej, o ileż swobodniejszem i 
czystszem powietrzem oddychać mogła, niż 
on, zmuszony przedzierać się do własnego 
ojca przez wstrętne otoczenie takich Nejke- 
dów, Leonów, Owczyńskich i „pięknej Luni ?...“ 
Przekonawszy się o tem, Stasia nie będzie 
już mogła się wahać i poda mu rękę na ży- 
cie. Ona nie będzie potrzebowała szukać in- 
nych, urojonych, niedościgłych celów dla za- 
pełnienia otaczającej ją pustki, — a on w jej 
miłości znajdzie to wszystko, czego mu bra- 
kowalo dotychczas: dźwignię w zwątpieniach, 
otuchę w pracy, czyste, promienne ognisko 
domowe... 

Tak mu się nagle rozwidniło w duszy, 
Ze poczuł w sobie moc do rozmowy z ojcem. 

Konieczność tej rozmowy ciężyła mu na 
sercu kamieniem; zapragnął zrzucić z siebie 
to brzemię przed zobaczeniem się ze Stasią : 
będzie się czuł swobodniejszym w tej chwili, 
a teraz miał w sobie dostateczny zapas spo- 
koju, aby przebyć mężnie przykrą niewątpli- 
wie chwilę. 

Nie namyślając się dłużej, skierował się 
spiesznie do kamienicy ojca, która, jak sły- 
szał, stała się już „pięknej Luni* własnością. 
Nie było jeszcze zbyt późno. Ojciec bywał 
zwykle o tej porze w domu, a dopiero zna- 
cznie później wychodził z całą kompanią na 
kolacyę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowieckt. 


ślady mydła, co może sprowadzić zaburzenia 
żołądkowe. 

W mieście Jarosławiu policya targowa, 
zdaniem lekarza urzędowego — ogranicza się 
do pobierania oplat (za mięso. wędliny i t. p. Jk 
lecz o nadzorze nad sprzedażą artykułów ży- 
wności nikt nie myśli. 

W powiecie kolbuszowskim główna pro- 
pinacya rozsyła szynkarzom wódkę ze zna- 
czną ilością fuzlu, za co też przez sąd została 
ukarana znaczną grzywną. 

W powiecie liskim żandarmerya skonii- 
skowała beczkę zgniłych śledzi. 

W Radomyślu, w pow. mieleckim, zda- 
rzyło się w lecie 1906 r. 5 przypadków HE 
trucia śmiertelnego  nieświeżemi rybami. 
W Mielcu zbudowano kosztem 42.000 koron 
rzeźnię. Lekarz powiatowy był wzywany w 
ciągu 1907 r. 17 razy do sądu w Mieleu 
jako znawca w sprawie nieodpowiedniego 
przechowywania artykułów spożywczych, ich 
sprzedaży w stanie zepsutym i zdrowiu szko- 
dliwym, jak również w sprawie nieporządków 
w sklepach. 

Jak dalece piekarze niędbają o czystość 
swych wyrobów, niech posłuży przykład, że 
w Andrychowie studnia, z której czerpano 
wodę dla piekarni, była oddalona zaledwie 
półtora metra od dołu kloacznego nieszezel- 
nego, druga studnia w Zatorze była w piwnicy, 
o trzy metry od zabagnionego rowu oddalona. 

W powiecie zborowskim kilka razy 
stwierdzono sprzedaż zepsutego mięsa, wędlin, 
śledzi zgniłych i t. p. 


Nauka strzelania w szkołach srednich. 


Z kół wojskowych otrzymuje Fremden- 
blatt w tej sprawie następujące uwagi: 

Zaprowadzona ma być dwuletnia służba 
wojskowa. Nie od rzeczy może będzie w tej 
chwili stwierdzić, że jestto ze strony Zarzą- 
du armii ofiara, jaką ponosi się gwoli du- 
chowi czasu i w imię wymagań ekonomicz- 
nych, a z niewątpliwą szkodą interesów ar- 
mii. Rzecz jasna bowiem, że w praktycznem 
wyszkoleniu żołnierza nie da się osiągnać tych 
samych wyników po dwu, co po trzech la- 
tach. 

Nie też dziwnego, że zanim jeszcze dwu- 
letnia służba zostanie zaprowadzona, poszu- 
kuje się środków, przy pomocy których, dwu- 
letnia służba wojskowa dałaby się jednak 
postawić na tej wyżynie, iżby zadowoliła Za- 
rząd wojskowy. 

Wobec tego kwestya zaprowadzenia nau- 
ki strzelania w szkołach średnich nabrała 
aktualności. Odpowiednio pokierowana, mogła- 
by zastąpić znaczną część tej mozolnej pracy 
pokojowej, która wojskowym instruktorom 
zabiera tygodnie i miesiące czasu, a jednak 
nie zawsze jeszcze daje pożądane wyniki, 
Byłyby one nierównie korzystniejsze, jeśliby 
młodzież bez przymusu, z własnego popędu 


a 


i zamiłowania ćwiczyła się już w szkole w 
nauce strzelania. To, że owa nauka z resztą 
programu szkolnego nie ma żadnej wspól- 
ności, mogloby tylko podniecająco wpłynąć 
na uezniów. Nauka strzelania mogłaby do- 
konać także ważnego postępu na polu fizy- 
cznego wychowania młodzieży, jako ćwiczenie 
dla zdrowia bardzo pożyteczne, a nadzwyczaj- | j 
nie zajmujące. Najsurowsi pedagogowie mogą 
tylko pochwalić taki sposób zaprzątania mło- 
dzieży szkolnej w czasie wolnym od zajęć, 
pragnąć bowiem wypada, by młodzież za- 
smakowała w prawdziwie męskim sporcie, 
kształcącym rękę i oko. Ideałem byłoby takie 
wychowanie dzięki któremu cała obowiązana 
i zdolna do noszenia broni młodzież już przed 
wejściem w skład armii przyswoijłaby sobie 
najważniejsze zasady kunsztu strzeleckiego; 
tacy rekruci, nie natężywszy się zbytecznie, 
mimowoli wnieśliby z sobą odrazu ducha 
wojskowego, nieco dyscypliny i sztukę pano- 
wania nad sobą, wszystkie wogóle najważniej- 
sze składniki subordynacji. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj na- 
ukę strzelania mają pobierać uczniowie tylko 
dwu najwyższych klas szkół średnich, a więc 
617 w szkołach realnych, a 7 i 8 w gi- 
mnazyach. Z tych dwu klas zaś rekrutują się 
prawie wyłącznie jednoroczni ochotnicy. Przy- 
znać wypada, że jednorocznym ochotnikom 
dla ich waloru wojskowego bardzo przyda- 
łaby się nauka strzelania; właśnie bowiem 
strzelectwo jest tym działem praktycznego 
wykształcenia, w którym niewielu tylko o- 
chotników w ciągu 12 miesięcy swej służby 
takie czynią postępy, iż można ich użyć jako 
komendantów plutonów, a po osiągnięciu szar- 
ży kadeta lub podporucznika w rezerwie jako 
instruktorów, lub nawet do nadzoru nad in- 
struktorami ze stanu żołnierskiego. Nauka 
strzelania w szkołach średnich w bardzo ma- 
łym tylko stopniu lub wcale nie przyczyni 
się do tego. by popisowych obowiązanych o- 
becnie do 8-letniej służby wojskowej, a więc 
szerokie masy żołnierzy liniowych wyćwiczyć 
w sztuce strzelania przed ich wstąpieniem 
do wojska. 

Nie nie zyskują na wprowadzeniu nauki 
strzelania do szkół średnich szeregi naszych 
żołnierzy, przyszli rekruci bowiem obowią- 
zani wedle nowej ustawy do dwuletniej służ- 
by wojskowej wcale nie uczęszczali, lub u- 
częszczają w bardzo nielicznych tylko wy- 
padkach do dwu ostatnich kłas szkół śre- 
dnieh, a tem samem jako cywilni nie mają 
sposobności wyćwiczyć się w strzelaniu. 

Niemniej jednak wprowadzenie nauki 
strzelania do szkół średnich jest uznania go- 
dnem i cennem przygotowaniem naszej mło- 
dzieży do służby wojskowej; szkoda tylko, że 
nie daje ono sposobności wyćwiczenia się w 
sztuce strzeleckiej także wszystkim tym mło- 
dzieńcom, którzy powołani być mają na prze- 
ciąg dwu lat do służby wojskowej. 

Nikt nie może wymagać, by rekruci 
przynosili z sobą ze szkoły wykształcenie woj- 
skowe; wtym bowiem wieku, w którym mło- 


dzieniec dojrzewa do tej nauki, młodzież nie 
roszcząca sobie praw do jednorocznej służby 
ochotniczej, wcale nie uczęszcza już do szkół, 
Ale możnaby stworzyć inne pożyteczne orga- 
nizacye, które w inny sposób prowadziłyby 
do tego samego celu, co nauka strzelania w 
szkołach średnich. Jako nauczyciele podrasta- 
Jace) młodzieży użyć możnaby przedewszyst- 
kiem podoficerów stanu żołnierskiego po 
przejściu w stan rezerwy wracających do oj- 
czystej pieleszy. Jeśli reprezentacye powiato- 
we i gminne zechcą okazać nieco zaintereso- 
wania i dobrej chęci dla takich organizacyj 
żołnierskiego wykształcenia, to na poparciu 
ze strony władz wojskowych zbywać im nie 
będzie; powstaną w takim razie związki mło- 
dzieży, które rozbudzą zamiłowanie do det. 
czeń wojskowych i złamią utrzymujący się 
jeszcze tu i owdzie lęk przed służbą wojsko- 
wą. Najłatwiej oczywiście organizacye takie 
możnaby stworzyć w miejscach, w których 
znajdują się garnizony wojskowe. 

Dwie wolne od zajęć godziny w tygo- 
dniu poświęcą interesowani niezawodnie chę- 
tnie, jeśli zrozumieją, że tu idzie nietylko o 
rozrywkę, lecz także o przygotowanie do cze- 
kającej ich słażby wojskowej, która w takim 
razie będzie dla nich nierównie lżejsza. 

„Siła każdego państwa rośnie w miarę 
zbrojności jego młodzieży. Ta stara prawda 
powinna wszędzie w Austro-Węgrzech przy- 
gotować poruszonej myśli życzliwe przyjęcie. 


Z komisji ubezpieczenia Społecznego. 


Komisya ubezpieczenia społecznego o- 
bradowała onegdaj nad $$ 48 i 49 przedło- 
żenia. 


W paragrafach tych zawierają się po- 
stanowienia o opiece szpitalnej chorych. 

Przyjęto wniosek subkomitetn, według 
którego Kasy chorych mają płacić koszta u- 
trzymania za pomieszczenie ubezpieczonych 
w szpitalach publicznych i zakładach obłąka- 
nych tylko przez 4 tygodnie. 

P. Koliseher wniósł, aby przywró- 
cono postanowienie przedłożenia rządowego, 
według którego Kasy chorych obowiązane by- 
łyby płacić koszta utrzymania za cały czas, 
przez który ubezpieczony pozostaje w szpitalu 
publicznym, lub zakładzie obłąkanych. 

Wniosek ten odrzucono. 

Następnie przyjęto $$ 50, 51 i 52. 

Przy $ 58 w sprawie Kas chorych, które 
mają być dopuszczone do przeprowadzania 
ubezpieczeń, przyjęto wniosek p. Einspinne- 
ra, według którego do przeprowadzania ubez- 
pieczeń mają być dopuszczone także Kasy 
chorych stowarzyszeń. 


Paragrafy 54—63 przyjęto w brzmieniu 
subkomitetu. 

Z kolei rozpoczęto dyskusyę nad $ 64 
(wybór delegatów na zgromadzenia generalne), 


który podobnie jak dalsze do $ 102 włącznie 
przyjęto z małemi zmianami. 

Następnie przewodniczący komisyi, prof, 
dr. Buzek, zaproponował, aby komisya pole- 
cita  subkomitetowi rozpocząć obrady nad 
drugim głównym działem: ubezpieczenie od 
wypadków. 

Wniosek ten uchwalono. 

Następne posiedzenie subkomitetu odbe- 
dzie się we środę, 3 sierpnia, o godz. 3 po 
południu. 


Sprawy węgierskie. 


Z Budapesztu donoszą: W sierpniu 
przypada 80 rocznica Urodzin Monarchy. 
W ostatnich dniach wyłoniła się w węgier- 
skich kołach rządowych kwestya, w jaki spo- 
sób obchodzony ma być ów dzień uroczysty. 
Wedle N. P. Journalu nie zapadły jeszcze 
w tej mierze żadne rozstrzygające postano- 
wienia, ponieważ niewiadomo, jakie są życze- 
nia Najj. Pana. To tylko pewna, że Władca 
pragnie, by nie urządzano żadnych hueznych 
i wystawnych uroczystości. Rząd oczywiscie 
i parlament nie omieszkają wyrazić w sposób 
solenny życzeń i radości narodu, 

Na jednem z najbliższych posiedzeń 
Rady ministrów zapadną stanowcze postano- 
wienia co do sposobu, w jaki Węgry nezczą 
80-letnią rocznicę Króla. 

zk 


Wczoraj po południu odbyła się Rada 
ministrów. Wzięli w niej udział wszyscy mi- 
nistrowie. Przez krótki czas brał w niej u- 
dział także ban Chorwacji. Zajmowano się 
sprawami bieżącemi. 

Ka 


Sejm węgierski na wczorajszem posie- 
dzeniu przyjął jednogłośnie przedłożenie w 
sprawie inartykułowania traktatu handlowe- 
go z Rumunią, a następnie przedłożenie, we- 
dług którego wieeprezydenei Sejmu pobierać 
mają płacę. roczną w kwocie 12.000 koron. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę- 
pne dziś. Na porządku dziennym przedłoże- 
nie o pożyczce w kwocie 568 mil. koron. 

Ka 


Uhorwacko - serbska koalicya wystoso- 
wała do bana następujące pismo : Ze wzglę- 
du na pismo W. Eks. z dnia 26 b. m., wy- 
stosowane do prezydenta Jerzego Tutskana, 
chorwacko-serbska koalicya pozwala sobie o- 
świadezyć: Ponieważ według Najwyższego 
rozstrzygnięcia Monarchy, dymisya W. Eks. 
nie została przyjęta, a pakt, zawarty w Bu- 
dapeszcie dnia 25 stycznia b. r. między W. 
Eks. a koalicyą, skończył się, W. Eks, zaś pra- 
gnie nawiązać pertraktacye celem nawiąza- 
nia nowych stosunków, koalicya oświadcza, 
że zastrzegając sobie wobec W. Eks. zupel- 
nie wolną rękę, jest gotowa z W. Eks. roz- 
począć W „kN aby znależć podstawy 
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(Rónć Grougć: „Contes au vent“). 


(Dokończenie), 


X. 


Dziobek, Grzybek i Oczko, poznali się 
pewnego listopadowego wieczora u drzwi no- 
enego przytułku. 

Byli to trzej nędzarze, różniący się wie- 
kiem, temperamentem i charakterem, ale po- 
dobni do siebie pod niejednym względem: 
wszyscy trzej oddawali się bezrobociu przez 
trzysta trzydzieści dni na trzysta sześćdzie- 
stat pięć, żaden z nich nie wiedział wcale, 
co znaczy mieć ognisko własne, każdy miał 
swoją kartę w aktach policyjnych, kilka wy- 
roków skazujących za włóczęgostwo, a wszy- 
ser razem czuli się szczęśliwi jak królowie, 
gdy mogli pozwolić sobie na wieczerzę zło- 
żoną z kiełbaski za dwa susy oblanej szklan- 
ką jablecznika, 

Wiek Dziobka zdawał się wahać po- 
między czterdziestu a pięćdziesięciu latami. 
Trudno było bliżej ten wiek określić, gdyż 
fizyognomia jego zniknęła prawie całkowicie 
pod kępkami szczecinowatych włosów, które 
prawie w oczy mu właziły, Rodziców, rodzi- 
ny. rzemiosła, nie miał nigdy. Cały swój 
majątek nosił na sobie: fileowy kapelusz zni- 
szczony szesnastoletnią posługą, burkę, zna- 
lezioną kiedyś w pace ze śmieciem w pałacu 
Rothschilda, pantalony przywiązane sznurka- 
mi w pasie i parę kaloszy, zamiast obuwia, 
a na plecach sakwę, w głębi której znajdo- 
wało się kilka centymów. 

Grzybek miał wyższe tradycye społle- 
czne, był bowiem niegdyś pomocnikiem mu- 
rarskim. Zachowywał z dumą swój dawny 
kostium rzemieślniczy — kurtkę i pantalony 
aksamitne. A chociaż ubranie to, pełne dziur, 


rozpadało się w łachmany, Grzybek znajdo- 
wał, że jego postać niezgrabnego atlety bar- 
dzo dobrze w tym stroju wygląda. 

Co do (Oczka, wątłego młodzienia- 
szka o wybladłej twarzy ulicznika, mie- 
rzył on swój czas na pięciodniowe okresy : 
przez pięć dni z rzędu miał prawo do go- 
ścinności w nocnym przytułku, pięć dni dru- 
gich musiał szukać schronienia pod mosta- 
imi. Nie pojmował wcale, aby życie mogło 
być w inny sposób urządzone. 

Otóż, ponieważ śnieg padał tego wie- 
czora, a szereg nędzarzy ciągnął się w nie- 
skończoność od bramy przytułku daleko w 
ulicę, Dziobek ruchem ramienia umocnił swoją 
burkę na plecach i rzekł: 

— Nędza e Z 

. Odchodzę! 

— Ja także idę — oświadczył -Grzybek, 
który stał przed nim. 

— I ja także — dodał Oczko. 

Wszyscy trzej wyszli z szeregów i za- 
częli brodzić w zimnem błocie. 

— Hej, moi przodkowie — mruknął 
Oczko — nie mam honoru was znać; ale 
zdaje mi się, że niebawem zawrzemy znajo- 
MOŚĆ... 

— (o to znaczy ? 

— To znaczy, że wszyscy trzej, jak tu 
jesteśmy, zginiemy prawdopodobnie tej nocy! 
Ba, nie ma obawy, chodźmy tyl- 
ko! — zauważył Grzybek. 

— Ciekawy jestem, gdzie? — jęknął 
Dziobek. 

— Do Hal... Bo tam tylko można zjeść 
dobrą polewkę za jednego susa. 

— A ty masz może susy? — spytał 


Nie warto cze- 


Oczko. 

Grzybek rzucił nieufne spojrzenie na 
towarzysza. 

— Mam... trzy. 

— Aja, dwa! — ośmielił się przyznać 
Dziobek. 


— Ja, jeden! — zakończył Oczko, któ- 
remu podobała się szczerość towarzyszy. 

Dziobek potrząsnął głową. 

— Trzy a dwa, to pięć, a jeden sześć! 


— Ty byłeś nanczycielem 
w szkole, ojczulku? — rzekł drwiąco Oczko. 
Nie, ale umiem rachować. Wiem, 
że gdybym miał sześć susów w kieszeni, po- 
trafiłbym zarobić na życie, jak każdy inny, 
słyszysz, smarkaczu! 

— Nie rozumiem! — zauważył Grzybek. 

— Mówię. że z takim kapitałem, 'ezło- 
wiek może sobie poradzić!... Słuchajcie, czy 
bardzo wam się chce tej polewki? 

— Hm... — zastanawiał się Grzybek — 


nie, ale.... 

— (zy macie do mnie zaufanie ? 

— (o do tego, nie godzi się zaprze- 
czyć... Wyglądasz na dobry numer! 


— A więc dajcie mi wasze pieniądze! 

Tamci dwaj nie myśleli stawić oporu. 

-— Jeżeli mamy zostać spólnikami, trze- 
ba przecież, żebyśmy znali nasze nazwiska! — 
zauważył Oczko. 

Zatrzymali się przed latarnią i przed- 
stawili się sobie wzajemnie. 

— Dziobek, Grzybek i Oczko, nie są 
to wprawdzie nazwiska arystokratyczne — 
zauważył filozoficznie szef stowarzyszenia — 
ostatecznie jednak, może to jakoś pójdzie ! 

Trójka poszła dalej wśród śniegu. 

Około szóstej rano opadli ze znużenia 
na stosie główek kapusty, na rogu ulicy 
Rambuteau. I usnęli. Oczko chrapał przytu- 
lony do Grzybka, który także spał jak zabity. 
Śnieg padać przestał. Lecz Dziobek miał je- 
den oczy otwarte i czoło zmarszczone, jak 
człowiek pozostający pod brzemieniem cięż- 
kiej odpowiedzialności, 

— Hola! — zawołał nagle właściciel 
kapusty, który właśnie się zjawił — czy uwa- 
żacie moją jarzynę za materac ?... Wstawaj- 
cie, gałganiarze ! 

— Wcale nie gałganiarze, tylko klienci ! 
— sprostował Dziobek z dumą. — Ile chce- 
cie za waszą kapustę ? 

— Dwadzieścia franków za sto kilo- 
gramów. 

— Bardzo dobrze; proszę mi dać tym- 
czasem za sześć susów | 

Kupiec przystał dość niechętnie, i ścią- 


rachunków | gnał na siebie całkiem słusznie naganę ze 


strony Dziobka za to, że starał się nie do- 
mierzyć do siedmiu i pół kilogramów, do 
których Dziobek miał prawo, za swoje sześć 
susów. 

W pół godziny później, Dziobek przy- 
niósł czternaście susów swoim spólnikom. 
Postanowiono powtórzyć po raz drugi tę spe- 
kulacyę. Około ósmej rano, trójka ° znalazła 
się w posiadaniu trzydziestu czterech susów 
a ranek nie upłynął, gdy Dziobek posiadał 
wraz ze swoimi towarzyszami sumę pięciu 
franków ! 

Wtedy, uczęstowano się polewką, kieł- 
basą i flaszką białego wina. 

Nazajutrz i dni następnych, spółka Dzio- 
bek, Grzybek i Oczko z takimże skutkiem 
prowadziła swoje spekulacye handlowe a przy 
końcu miesiąca, znalazła się w możności ku- 
pienia ręcznego wózka. Grzybek ciągnął wó- 
zek z przodu, Dziobek popychał, a Oczko 
wołał : 

— Oto 
rańcze ! 

Widocznie handel pomarańczami nie 
daje umrzeć z głodu, gdyż skoro nadeszła 
wiosna. nasi trzej towarzysze najęli sklepik 
przy ulicy Frangaise. 

Dzisiaj, gdy kto przechodzi tamtędy, 
łatwo zauważy olbrzymi magazyn, do które- 
go zwożą każdego poranku cytryny, poma- 
rańcze i inne zagraniczne owoce, które dzień 
w dzień stolica pochłania. 

Caly zastęp posługaczy sklepowych snuje 
się tam pod kierunkiem pięknego starca, 
mężczyzny słusznego wzrostu, w eleganekim 
długim surducie 1 trzeciego właściciela mło- 
dego, ale nie mniej czynnego i zapobiegli- 

wego. 

Na szyldzie widnieje napis: 


pomarańcze! piękne poma- 


Główny skład towarów kolo- 
nialnych. 
I spółka: Dziobek, Grzybek i Oczko 


rozwija się coraz bardziej, 


do nowego porozumienia i przeprowadzić je. 
Podpisano; Tutskan. 
Pismo to było wygotowane już onegdaj. 
Wrzoraj na posiedzenin koalicyi obra- 
dowano nad niem i uchwalono je przesłać 
banowi. 


Biskupi wrocławscy i Szlask austr. 


Główny organ protestantów Rzeszy nie- 
mieckiej, Der Jtetchsbote, postawił pod adre- 
sem rządu przed kilku dniami pytanie nastę- 
pujące: „Ozy nie można usunąć stosunku za- 
leżności enklawy kłodzkiej (po niemiecku 
Glatz) na Szląskn praskim od arcybiskupstwa 
praskiego? Wystarczy jedynie zamienić tery- 
toryum kłodzkie. należące do Pragi, na an- 
stryacko-słowiańskie. należące do dyecczyi 
wrocławskiej (Johannisberg). Dlaczego nie ro- 
bi się w tym kierunkn nareszcie jakiejś po- 
ważnej próby ?* 

Główny organ protestantyzmu w Rze- 
szy niemieckiej pytaniem powyższem porn- 
szyl sprawę, która również i całemu światu 
katolickiemu polskiemu leży oddawna na ser- 
tu, Korzystając tedy z tej sposobności, oświe- 
ila Gazeta Warsz. ową sprawę i przypomina 
życzenia polskie, już oddawna w tej kwestyi 
sformułowane. 

Enklawa kłodzka tworzyła osobne hrab- 
stwo. Jeszcze dzisiaj królowie pruscy uży- 
wają tego tytułu. Hrabstwo kłodzkie obej- 
muje powiaty Kłodzk, Habelschwerdt i Neu- 
rode, należące do okręgu regencyjnego prn- 
skiego wrocławskiego na Szląsku pruskim. 

Razem owe trzy powiaty tworzą terylo- 
ryum o obszarze 1635 kilometrów kwadrato- 
wych. Na tem terytorynm mieszka około 180 
tys. mieszkańców, w tem koło 170 tys. ka- 
tobików. 

Hrabstwo klodzkie tworzy kotlinę oto- 
czoną dokoła górami, należącemi do sre- 
dnich Sudetów. Mieszkańcy należą niemal 
wyłącznie do narodowości niemieckiej. Tylko 
w zachodniej części hrabstwa nad granieą 
czeską mieszka okolo 5 tys. Czechów. 

Hrabstwo kłodzkie otrzymało swoje 
imię od miasta Kłodzka, po niemiecku Glatz, 
które liczy około 16.000 mieszkańców. Było 
ono do r. 1878, poczynając od X. wieku, sil- 
ną twierdzą. Jeszeze dzisiaj istnieje część 
dawnych obwarował. 

Kłodzk został osobnem hrabstwem za 
sprawą króla Podjebrada czeskiego. Dor. 1742 
hrabstwo zostawało przy Czechach, odtąd zaś 
należy do Prus. Pod względem kościelnym 
jednak tworzy ono jeszcze dzisiaj część ar- 
chidyecezyi praskiej. 

Odwrotny stosunek zachodzi co do bi- 
skupstwa wrocławskiego utworzonego pod 
koniec 1000 r. i wnet potem oddanego pod 
nadzór arcybiskupstwu gnieźnieńskiemu. Jego 
granice dzisiejsze odpowiadają niemal dokła- 
dnie granicom ówczesnym. 

Na mocy pokoju, zawartego w Wrocła- 
wiu dnia 28 lipca 1742 roku, cały Szląsk 
Górny i Dolny wraz z hrabstwem kłodzkiem 
przypadł królowi Fryderykowi II. pruskiemu. 
Wyjątek tworzyły ziemie Cieszyńska, Opaw- 
ska i terytorya położone po drugiej stronie 
rzeki Oppe, Pomimo tego rozdziału państwo- 
wego obie części Szląska, pruska i austrya- 
cka, tworzą jedną dyecezyę wrocławską. Na 
czele jej stol biskup, któremu przysługuje 
tytuł książęcy, z raeyi księstw Grotków i Ni- 
sy, należących od AU, względnie od XIV. 
wieku do biskupów wrocławskich. 

Pokój w 1742 roku nie dotknął w ni- 
czem zakresu władzy duchownej biskupów 
wrocławskich. Jedynie tylko część pow. glup- 
czyckiego w okręgu regencyjnym opolskim, 
a mianowicie miasto Katscher wraz z okrę- 
giem należy do dyecezyi ołomunieckiej, Cięż- 
kim ciosem natomiast dla biskupów wrocław- 
skich była sekularyzacya dóbr kościelnych 
w Prusach, zarządzona przez rząd 1810 r. 

Biskupom wrocławskim od tego czasu 
pozostały tylko te dóbra kościelne, które leża. 
na Szląsku anstryackim. Między innemi na- 
Jeży do nich bardzo piękna rezydencya Jo- 
hannisberg pod miastem Jauerning. Tutaj, 
w owym zamku książęta-biskupi wrocławscy 
spędzają miesiące letnie. 

I właśnie te dobra na terytoryum au- 
stryackiem. posiadłość biskupów wrocławskich, 
tworzą od stu lat najsilniejszą przeszkodę od- 
dzielenia Szląska austryackiego od dyecezyi 
wrocławskiej, a zarazem położenia kresu nie- 
normalnym stosunkom politycznym i prawno- 
państwowym. 

Nienormalnością bowiem jest, że obey 
obywatele mają wpływ na całe życie religij- 
ne i na liczną kategoryę stosunków prawno- 
cywilnych obywateli austryackich; nienor- 
malnością też jest, iż obywatel obcego paii- 
stwa — biskup wrocławski — z racyi swo- 
jego tytułu książęcego zasiada jako wirylista 
w austryackiej Izbie panów, a z racyl go- 
dności biskupiej także w Sejmie krajowym 
szląskim. 

Rozdział odpowiedziałby życzeniom i po- 
trzebom Polaków-katolików na Szląsku. W ich 
imieniu Koło polskie w parlamencie austrya- 
ckim stawiało niejednokrotnie takie życzenie. 


Vi 


Stosunki w Hiszpanii. 


Zatarg gabinetu Canalejasa z Watyka- 
nem zaostrza się coraz bardziej i sprawia 
rządowi hiszpańskiemu niemało kłopotu. 

Ks. Jaime Bourbon wystosował do 
tych senatorów i deputowanych, którzy pod- 
nieśli protest przeciw polityce kościelnej Ca- 
nalejasa, pismo, a w niem składa im gorące 
podziękowanie z tego powodu, że zajęli sta- 
nowisko opozycyjne przeciw walce Canalejasa 
z Kościołem. Dalej pisze: „Sądzę, Że już nie- 
daleką jest godzina, kiedy wszyscy Hiszpanie, 
którzy są przyjaciółmi porządku i armia zbiorą 
się pod naszą chorągwią, aby z nieprzyja- 
ciółmi prawdziwej wolności toczyć wielką 
walkę, W końcu zajmę honorowe miejsce, 
jakie mi przypada z tytułu mego urodzenia". 

Prezes gabinetu Canalejas zdał wczoraj 
królowi w San Sebastian sprawę o nocie Wa- 
tykanu i oświadczył, że rząd nie może przy- 
jąć warunków, które mu Watykan narzuca. 
W tym duchu też da rząd odpowiedź i będzie 
dalej prowadził walkę antiklerykalna, a liczy 
na zaufanie korony. Rząd polecił posłowi hi- 
szpańskiemu przy Watykanie, p. Ojedzie, aby 
opuścił Rzym i powrócił do Madrytu. Cana- 
lejas uważa zerwanie stosunków z Watykanem 
za nieuniknione. 

Madrycki Fmparciał dodaje, że Canale- 
jas postawił wczoraj królowi w San Sebastian 
kwestyę zaufania. 

Jak z kół wrogich Oanalejasowi dono- 
szą, poważnie zachwiany na swem stanowi- 
sku, poczyna on chwytać się różnych środ- 
ków w celu obrony i zachowania popularno- 
ści... Dwulicowa jego taktyka stale zmierza 
do przedstawienia Stolicy św. w fałszywem 
świetle, jako nieustępnego oponenta, jego zaś 
jako lojalnego polityka, „obrońcę* Hiszpanii. 
Ostatnim dość charakterystycznym faktem tej 
bałamntnej, a nieszczerej polityki jest przy- 
znanie trzynastu Siostrom Miłosierdzia woj- 
skowych odznaczeń, krzyżów zasługi za bo- 
haterską i pełną poświęcenia pomoc, niesioną 
żołnierzom w walkach pod Melilla. Zdaje się 
jednak, że z kroku tego sam Canalejas nie 
jest zadowolony, przyznał bowiem w ten spo- 
sób raeyę bytu i dobroczynną działalność za- 
konnic, przeciw którym tak wrogo występuje 
w kraju. Tak też komentuje go prasa umiar- 
kowana. 

$ 

Dziennik ABC donosi z Barcelony, że 
strejk generalny jest już od dwu tygodni 
postanowiony i rozpocznie się w pierwszym 
tygodniu sierpnia. 

Rząd obawia się jakoby z tego powodu 
zaburzeń. W całej Katalonii poczyniono su- 
rowe zarządzenia, celem przeszkodzenia roz- 
ruchom. Dyrekcye tramwayów w kilku miej- 
scowościach otrzymały anonimowe listy z po- 
gróżkami. 

Oddziały wojskowe w Waleneyi i w Sa- 
ragosie stoją w pogotowin, aby ewentualnie 
wyruszyć natychmiast do Barcelony. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 lipca, 


— Kalendarz. 

Nicdziela (51 lipca): 

Ignacego Lojoli. — Pudomira. 
myłyana. 

Wschód słońca o godzinie 3:54 rano, za- 
chód słońca o godzinie %0% po południu. 

Poniedziałek (1 sierpnia): 

Piotra. — Bolesława. — Makryny. 

Wschód słońca o godzinie 8:56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 706 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mic- 
siącu sierpniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły (rogacze), przepióki, dzikie gołębie, padwy 
i dropie, ptactwo wodne i błotne, a od poło- 
wy miesiąca także na bażanty i kuropatwy. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarząb- 
ków, głuszców, cietrzewi, przepiórek. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


Je- 


— JE. Agenor hr. Gołuchowski, b. 
Minister spraw zagranicznych, przybył do 
Lwowa. 

— Z e. k. obrony krajowej. Podpo- 

rucznik 22 p. p. Józef Ježek przeniesiony z0- 
stał do żandarmeryi. 
Odznaczenie żołnierza. Szerego- 
wiee 15 p. p. Jan Zbryk odznaczony został 
przez Najj. Pana srebrnym krzyżem zasługi za 
uratowanie dziecka z narażeniem własnego ży- 
cia z płonącego domu. 


— Prawo publiczności. P. Minister 
oświaty przyznał prawo publiczności na rok 
szkolny 1910,11 I. klasie realnego gimnazyum 
im. Stanisława Konarskiego, utrzymywanego 
przez zakon OO. Pijarów w Krakowie. 


— Z »Powszechnej wystawy sztuki 
polskiej we Lwowie 1910«. Przedwczoraj 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 lipca 1910. 


odbyło się w Pałacu sztuki posiedzenie Koła 
architektów w cclu połączenia przyszłej wy- 
stawy architektonicznej z obecnie trwającą wy- 
stawą Powszechną. Rokowania, dzięki wielkiej 
przychylności prezydyum wystawy architekto- 
nieznej doprowadziły do zupełnego porozumie- 
nia, tak, że w dniu 8 września będziemy mieć 
nowa wystawo: architektury, malarstwa i racś- 
by polskiej. Obecnie więc trwająca „Powsze- 
chna wystawa”, która wciąż cieszy się zna- 
cznem powodzeniem, bedzie przedłużona i zy- 
ska nową, piękną atrakeye przez złąezenie się 
z wystawą architektoniezną. 

Komitet „Powszechnej wystawy“ puścił 
już w obieg gustowne losy na dochód Galeryi 
miejskiej; składają się na nie 8 główne wy- 
grane.w wartości 25.000 kor., oraz 400 wy- 
granych łącznej wartości 35.000 kor., w dzie- 
łach sztuki pierwszorzędnej wartości. Ciągnie- 
nie odbędzie się 12 listopada b. r. we Lwo- 
wie; losy w cenie 1 korony do nabycia w do- 
mach bankowych, kantorach i t. d: są one w 
trzech kolorach, wykonane zaś zostały pod 
względem estetycznym bez zarzutu. 

Nie wątpimy, że eel tak piękny jak wzbo- 
gacenie naszej Galeryi, a przytem możność wy- 
grania dzieła wielkiej wartości za 1 kor., przy- 
czynią się do szybkiego rozkupienia losów. 

— Nowe przepisy telefoniczne i no- 
wa taryfa telefoniczna. Dziennik rozpo- 
rządzeń państwowych i Wiener Ztg. ogła- 
szaja rozporządzenie Ministerstwa liandlu, za- 
wierające nowe przepisy telefoniczne i nową 
taryfę telefoniczna. Rozporządzenie to wejdzie 
w życie z dniem | stycznia 1911 r. Odpowia- 
da ono nowoczesnym wymaganiom, uwzględnia 
podnoszone żądania i będzie niezawodnie przez 
publiczność z zadowoleniem powiłane jako po- 
lepszenie dotychczasowych stosunków. 

Między innemi znajduje się wśród no- 
wych przepisów postanowienie, że rozmowy 
służbowe na przyszłość będą się dzieliły na 
rozmowy pilne i zwykłe. Rozmowy prywatne 
będą miały pierwszeństwo przed zwyklemi roz- 
mowami służbowemi. Również uregulowane bę- 
da międzymiastowe rozmowy dzienników. 

— Z Uniwersytetu. Dr. św. Teologii 
ks. Leopold Lenard, redaktor Słovesńca i sło- 
weńskiego tygodnika literackiego Dom i Sret, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii. 

— Goście amerykańscy, bawiący od 
kilku dni w naszem mieście w powrocie z uro- 
czystości krakowskich, zwiedzili wczoraj teata 
miejski, Galeryę sztuki, archiwum miejskie, 
gmach sejmowy i Wysoki Zamek, a wieczorem 
odbyło się towarzyskie zebranie w restauracji 
na placu powystawowym. 

Dziś wyjechali goście amerykańscy do 
Dobrostan, eclem oglądnięcia wodociągów miej- 
skich; wieczorem przyjmie u siebie gości radny 
miejski dr. Aleksander Lisiewicz, odwdzięcza- 
jac się za gościnę w Ameryce podczas odsło- 
nięcia pomników Kościuszki i Pułaskiego. — 
W niedzielę odbędzie się przyjęcie, urządzone 
na cześć gości przez Towarzystwo strzeleckie, 
w poniedziałek zaś goście opuszczą Lwów, uda- 
jąc się do Rapperswylu, zkąd wyjadą z powro- 
tem za Ocean. 

— Na kongres hygieny szkolnej w 
Paryżu, który odbędzie się od 2 do 7 sierp- 
pnia b. r., wyjechało z Galicyi kilku wybi- 
tnych pedagogów i lekarzy. Ze Lwowa wycu- 
szyli, oprócz delegatów Rady miejskiej, między 
innylui radea Dworu Bolesław Baranowski, 
emer. krajowy inspektor szkól: Kazimierz Bru- 
ehnalski, krajowy inspektor szkolny; dr. Adolf 
Kuhn, inspektor sanitarny; dr. Władysław 
Hojnaeki, wiceprezes Tow. zabaw ruchowych, 
profesorowie gimnazyalni: dr. Ludwik Bykow- 
ski i Antoni Łukasiewicz. 

Wczoraj udał się w tym celu na kilka 
dni do Paryża Wieeprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski, jako przewo- 
dniczący komitetu krajowego, który zajmował 
się przygotowaniem udziału Galicyi w kongre- 
ste i połączonej z nim wystawie hygieny 
szkolnej, 

— Konkurs na zapomogi. W echu 
nadania zapomóg z fundacyi jubileuszowej u- 
rzędników sądowych okręgu sądu krajowego 
wyższego we Lwowie za rok 1910, ogłosiło 
c. k. Namiestnietwo konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do 15 września 1910. Do 
korzystania z zapomóg z tej fundacji są upra- 
wnione wdowy i sieroty po najuboższych urzę- 
dnikach sądowych IX., X. i XI. klasy rangi, 
w pierwszym zaś rzędzie te, którym normalna 
pomoc pensyi nie przysłuża. Podania, opatrzo- 
ne w świadectwo ubóstwa i dokumenty, wy- 
kazujące, że mąż, względnie ojciec, był urzędni- 
kiem sądowym, mają być wniesione w ozna- 
czonym terminie wprost do protokołu podaw- 
czego c. k. Namiestnictwa. 

Podania wniesione w inuej drodze lub 
po upływie terminu konkursowego lub też nie 
odpowiadające innym warunkom konkursowym, 
będą zwrócone jako bezprzedmiotowe. 

— Wyjazd dziatwy rymanowskiej ko- 
lonii leczniczej nastąpi z Rymanowa do Lwo- 
wa na Sambor dnia 2 sierpnia b. r. o godzi- 
nie 10 wieczorem, w kierunku zaś Krakowa 
tego samego dnia o godzinie 6:39 wieczorem. 

— Stacyę kolejową Mikołajów, poło- 
żoną na szlaku kolejowym Lwów-Podhajce i 


wrządzona dotychczas dla ruchu osobowego, 
pakunkowego i ograniczonego ruchu towaro- 
wego, otwarto z dniem 10 lipca b. r. dla 
nieograniczonego ruchu towarowego z wyjąt- 
kiem przewozu zwłok, żywych zwierząt, mate- 
ryałów wybuchowych i takich przedmiotów, dla 
których załadowania, względnie wyładowania 
potrzebne są specyalne urządzenia. 

Wyładowanie wzglednie załadowanie prze- 
syłek calowozowych w rzeczonej siacyi winien 
uskutecznić odbiorca, względnie nadawca. 

— Binro Iwowskiej Pomocy prze- 
mysłowej przeniesione zostało z dniem dzi- 
siejszym na ul. Chorążczyzny 1. 27, w partc- 
rze. Godziny urzędowe codziennie w dni po- 
wszednie od 5—7 po południu. Telefon 850. 
Biuro udziela wszelkich informacyj w spra- 
wach statutem określonych i przyjmuje wkład- 
ki, jakoteż zgłoszenia na członków. 

— V. Zjazd techników polskich w 
połączeniu z wystawami prae techników pol- 
skich, architektów i słuchaczów Politechniki, 
odbędzie się we Lwowie w dniach 8 — 11 
września 1910 r. Zgłoszenia przyjmuje i wszel- 
kich wyjaśnień udzieła Komitet: Lwów, Poli- 
technika, parter. Telefon 730. 

— Król bułgarski Ferdynand z żo- 
ną i następcą tronu, ks. Borysem, zwiedził 
wczoraj wiedeńską wystawę łowiecka. 

— Mylna wiadomość. Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne zaprzecza wiadomości o 
wybuchu zarazy racicowej i pyskowej na sto- 
łecznym targu budapeszteńskim i stwierdza, że 
zaraza ta zawleczona została przed trzema ty- 
godniami z Rumunii do komitatu Haromszek, 
ale została złokalizowana i od 19 lipca nie 
było żadnego więcej wypadku. Niema więc mo- 
wy o tem, aby nie odbył się targ, zapowie- 
dziany na % sierpnia. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica doroż- 
ki mr. 872 jadąc wczoraj szybko ul. Trzeciego 
Maja, najcehał na przejeżdżającego tamtędy ro- 
werem Jonasa Seliga, powalił go na ziemię, pota- 
mał rower, wartości 120 kor. i podarł na Se- 
ligu ubranie. 

Epilog tej sprawy rozegra się przed krat- 
kami sądowemi, 

A Zgubiono: w drodze z Ogrodu miej- 
skiego na ul. Krasiekich srebrny zegarek damski; 
kartkę zastawniezą nr. 52.547 z zakladu „Pius 
Mons" na zastawione za 24 kor. dwa sygnety. 


A Znaleziono: w ulicy Zamarstynow- 
skiej czarny woreczek, zawierający 2 korony 
86 hal. 

A Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
włamali się złodzieje do mieszkania p. T. przy 
ul. Kordeckiego L 15 i skradli pościel, bieli- 
znę, oraz znaczną ilość garderoby, łącznej war- 
tości 1500 kor. 

A Rozmaite kosztowności zakwestyo- 
nowała wczoraj policya u trzech zuanych jej 
przechowywaczy skradzionych rzeczy. 

A Wypadek na budowie. Dziś rano 
na budowie jednej z realności za rogatką Gro- 
deeką spadł z rusztowania z wysokości II. pię- 
tra Maksymilian Kopera i odniósł tak znaczne 
obrażenia, że stacya ratunkowa musiała go od- 
wieńć do szpitala powszechnego. 

A Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
dziś w fabryce maszyn żelaznych przy ul. św. 
Marcina. Pracujący tam kotlarz zbliżył się tak 
nieostrożnie do trybów maszyny służącej do 
wyginania płyt stalowych, iż te urwały mu dwa 
palee u prawej ręki i pokaleczyły twarz i 
glowę. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj dwu zarobników, Jana Cho- 
mę i Jana Bodnara, którzy w krzakach na y- 
tadeli urządzili sobie libacyę, wypiwszy w cią- 
gu nocy 10 flaszek szampana „Rosé“. Ponie- 
waż wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
szampan ten pochodził z kradzieży, oddano 
obu do aresztów policyjnych. 


Janowi Mroczkowskiemu skradziono wezo- 
raj na Wysokim Zamku podczas drzemki zega- 
rek z dewizką, wartości 50 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, ks. Jan Dobrowolski w 66 r. życia; An- 
tonina Zelerowa, w 62 r. życia. 

— Wiadomości krakowskie. Pp. Pa- 
derewscy ubiegłej nocy wyjechali z powrotem 
do Szwajcaryi. 

Wczoraj komisya statutowa Rady m. pod 
przewodnictwem prezydenta Leo uchwaliła no- 
we zasady gminnej ordynacyi wyborczej, mia- 
nowicie postanowiono: 1. utworzyć czwartą ku- 
ryę powszechnych wyborów w Krakowie; 2. 
wybory w powyższej kuryi mają objąć caly 
Wielki Kraków i odbywać się okręgami, z 
których każdy będzie miał pewną liczbę man- 
datów; 3. przy wyborach z kuryi powszechnej 
ina być zastosowany system proporcyonalny. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się ze względu na ferye łetnie w pierwszej po- 
łowie września. 

— Pielgrzymka do Maria Lourdes, 
Rzymu, Loreto, króra opuszeza Wiedeń 24 
sierpnia, obiera kierunek: Wiedeń, Villach, 
Pontebba, Medyolan, Marsylia, Lourdes, Nicea, 
Genua, Piza, Rzym, Loreto, Bolonia, Padwa, 
Pontebba, Villach, Wiedeń. — Programy mo- 
żna dostać u ks. Franciszka Semmelhofera, 
proboszcza w Waidmannsfeld, Austrya Dolna i 
Antoniego Gradla w Wiedniu I. Operngasse 10, 


— Tajemnicze zwłoki. W sprawie 
znalezienia w Kłomnicach pod Zawadami taje- 
mniczych zwłok, przywiązanych do kanapy. o 
czem przed kilku dniami podaliśmy, warszaw- 
ski Kuryer Poranny przynosi następujące wia- 
domości, przesłane przez specydlnego korespon- 
denta: 

„Jak się okazuje, Warszawa wcześniej 
dowiedziała się o znalezieniu zwłok w kanapie 
w Zawadach, niż miejscowe władze policyjne. 
Dziś bowiem równocześnie $ naszym wysłanni- 
kiem na miejscu znalezienia kanapy ze zwłoka- 
mi, zjawił się naczelnik straży ziemskiej po- 
wiatu radomskiego, sztabowy kapitan Czorno- 
golowkin. 

Według informacyi mieszkańców Zawad, 
sprawa przedstawia się w sposób następujący: 
We wtorek około godz. 11 rano wracała z na- 
bożeństwa z Gidel jedna z włościanek. Po dro- 
dze w pobliżu Zawad w przydrożnej strudze 
ujrzała wystającą z brzegu krawędź, jak jej się 
zdawało, jakiejś paki. Zacickawiona babina po- 
biegła do wsi i zawiadomiła o swem odkrycin 
bliższych i dalszych sąsiadów oraz wójta gminy. 

Przy pomocy oskardów wyciągnięto ową 
pakę, mającą przeszło 2 metry długości oraz 
do pół metra wysokości i szerokości. Paka ob- 
szyta była w rogoże bardzo starannie, a oprócz 
tego obwiązana mocnym sznurem wzdłuż i dwa 
razy w poprzek. 

W jednej więc chwili sznury zostały prze- 
cięte a rogoża odwinięta. Z pod rogoży wysu- 
nęła się kanapa z wierzchem ceratowym, trzy- 
mającym się za pomocą dwu zawiasów czarnej 
skrzyni. Po podniesieniu wierzchni włościanie 
ujrzeli zwinięte futro zmoczone, czarny z t. w. 
lustrowym kołnierzem płaszcz, podbity futrem. 
Płaszcz ten był krótszy od kanapy, a koniec 
paki wypełniony był papierem. 

Dopiero po podniesieniu płaszeza przed- 
stawił się straszny widok. Pod płaszczem fu- 
trzanytn leżały zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Zwłoki byly nagie, tylko przez pół opasywała 
je kolorowa koszula. Zwłoki mężczyzny zwią- 
zane były w trzech miejscach: pod szyja, ręce 
skrzyżowane na piersi związane były banda- 
Zem, wreszcie nogi obwinięte papierem, również 
związane były sznurami, Na zwłokach widnieją 
straszne rany. 

Czaszka na ciemieniu rozbita, część kory 
mózgowej znajduje się na przerzedzonych łysi- 
ną rudych włosach. (prócz tej rany, widnieją 
dwa cięcia na karku. Cięcia te głębokie idą 
w kierunku arteryi szyjnej, prawdopodobnie 
także przeciętej, Około prawego ucha widnieje 
rana głęboka w kierunku mózgu. Jakiemś cięż- 
kiem narzędziem zadano pozatem ranę w lewy 
obojczyk. Zwłoki, jak zaznaczyłem, przepasane 
są koszulą kolorową, na której widnieje znak 
firmy krakowskiej „Polakiewicz i Skórczewski 
ul. Floryańska*. Dno kanapy, na którem spo- 
czywały zwłoki, wysłane jest pledem niebiesko- 
białym. Dla szezelnego wypełnienia kanapy, 
zbrodniarze włożyli, oprócz futra i pledu, ma- 
terac z trawy morskiej, 2 poduszki: jedną bez 
wierzchniej poszewki białej, czerwoną, drugą 
jedwabną salonową, wypełnioną puchem, o po- 
kryciu zielono-czerwonem z haftami złotymi. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
kanapa wrzucona została do rowu około pół- 
nocy z poniedziałku na wtorek. Zwłoki znaj- 
dują się w stanie rozkładu tak dalece posunię- 
tym, że na piersiach i twarzy wystąpiły zielone 
plamy. Już na pierwszy raut oka przy oględzi- 
nach zwłok, uderza ta okoliczność, że miino 
strasznych ran, zupełnie śladu krwi wewnątrz 
kanapy niema, a niektóre rany, zwłaszcza szyi, 
robią wrażenie, że były obimyte po spełnieniu 
zbrodni. Pakt ten naprowadzalby na domysł, 
że zbrodniarze spełnili zbrodnię gdzieindziej, 
nie na kanapie, jak pierwotnie przypuszczano, 
a dopiero po obmyciu zwłok zapakowali je do 
kanapy. 

Zamordowany, mający niezwykle wydeli- 
kacone ręce oraz nogi, bez odcisków, foremne, 
należał prawdopodobnie do inteligencyi; gatu- 
nek znalezionej na zwłokach koszuli, do podo- 
bnej prowadzi też konkluzyi. 

Zamordowany liczył lat około 40. 

Mieszkańcy sąsiadującej % Zawadami wio- 
ski Rudy, w nocy z poniedziałku na wiorek 
widzieli szybko przejeżdżający wóz z „jakąś 
paką*. Wóz ten, zaprzągnięty w jednego konia, 
posiadał oprócz tajemniczej paki jednego wo- 
źnicę. Zeznania mieszkańców Rudy zgadzały 
się ze znalezionymi śladami nad rowem. 

Tam widocznie, jak wskazują ślady, paka 
zrzucona została z wozu w pewnej odległości 
od brzegu, a następnie ktoś ją pchnął w nurty. 
Wóz, jak wskazywały obecnie już zatarte sku- 
ikiem deszczu ślady, zawrócił. Istotnie stróż 
nocny w Rudzie, około godz. | po północy we 
wtorek, widział pędzący eo koń wyskoczy po- 
jazd, w kierunku Gidel. 

W ostatniej chwiłi dowiaduję się, że do 
Kłomnie przyszła koleją w zeszłym tygodniu 
z Częstochowy, odpowiadająca zewnętrznym wy- 
glądem znalezionej w wodzie pace, kanapa, 
którą, jak się okazuje, odebrał jakiś osobnik. 
Kanapa ta, obszyta w rogoże przez trzy dni 
znajdowała się na stacyi, a przez ten czas sto- 
jąc na peronie, służyła stróżom nocnym stacyj- 
nym za miejsee odpoczynku. 

Niewątpliwie dalsze dochodzenia wyjaśnią, 
być może, tę niezwykłą zagadkę, budzącą wiel- 
ka sensacyę w cichej rolniczej okolicy. 
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Kanapa ze zwłokami znajduje sie na miej- 
seu, w którem wydobyto ją z wody, i pod opie- 
ką stróżów wiejskich pozostawać tam będzie 
aż do czasu zjechania na miejsce władz sądo- 
wo-lekarskich. 

Wdrożone przez naczelnika straży ziem- 
skiej powiatu radomskiego śledztwo prowadzi 
się w kierunku najbliższej okolicy. Według 
opinii miejscowych wlościan, zamordowany po- 
dobny był do pisarza gminy Żytno. Tam też 
natychmiast udały się władze śledcze. 

Nie przesądzając wyników tego dochodze- 
nia stwierdzić należy, że niezwykle staranne 
opakowanie kanapy, obszycie rogożą, wypełnie- 
nie szczelnie wnętrza dość cennmi przedmio- 
tami, jak futro, wskazywałoby, że kanapa ta 
przesłaną była kolcją i że odbywała dłuższą 
podróż. Być może, że zbrodnia spelnioną zo- 
stała na innym krańcu kraju, a zbrodniarze, 
mając wspólników w okolicach Klomnie i Ra- 
domska, przesłali kanapę dla zatarcia śladów 
zbrodni. 

Rów, w którym kanapę znaleziono, jest 
właściwie dawnym, obeenie zasypanym, łączni- 
kiem starego koryta Warty z nowcm korytem, 

Wobec ezęściowej w tych stronach zmiany 
koryta Warty, dokonanej w celu ulepszenia 
działalności młyna w Rudzie, łącznica ta zo- 
stała częściowo zasypana i w tym właśnie 
miejscu tworzy ecś w rodzaju głębokiego stawu. 

Widocznie zbrodniarze, którym chodzilo 
o usunięcie trupa w tej niezwykłej głębokości, 
o tem miejscu wody wiedzieli, kiedy umyślnie 
w takiem ustroniu zrzucili kanapę do wody. 
Widocznie jednak w pospiechu nie dopatrzyli 
roboty, gdyż kanapa nie poszła na dno, lecz 
jedną krawędzią oparła się o wystnjący w tem 
miejscu Kamień“. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zjazd Haczowiaków. W drugim 
dniu zjazdu Iaczowiaków postanowiono na zc- 
braniu wspólnem odbyć za 6 lat zjazd nadzwy- 
czajny 4 powodu poświęcenia nowego kościoła. 
Dalej postanowiono na wniosek prot. kymara 
jako pomnik rodzinnej wsi wybudować dom 
ludowy. Zebrani subskrybowali na teu eel 
12.000 kor. Cala wieś święciła uroczyście po- 
byt gości. 

$ Wyścigi w Rymanowie. Towa- 
rzystwo jazdy konnej urządza w Rymanowie 
20 i 21 sierpnia b. r. wyścigi konne wraz z 
wyścigami kłusowymi i konkursem hippicznym 
w skakaniu. Interesujący program i wielka Ji- 
czba zgłoszonych koni da letnikom miejscowym 
możność ujrzenia bardzo ładnych popisów i 
zgromadzi niewątpliwie na torze w Rymanowie 
wielu miłośników sportu konnego. 

$ Pożar. W Kozowej spłonęło dnia 24 
b. m. kilkanaście domów, łącznej wartości 
26.000 kor. 


$ W Bilinee, wsi powiatu sambor- 
skiego, padlo w tych dniach ofiarą płomieni 
stokilkadziesiaąt zagród włościańskich, wraz z 
zapasami zboża i paszy. 


Kronika zagraniczna. 


* Pomnik Fritjofa. 4 Bergen dono- 
sz: Cesarz niemiecki, Wilhelm H., zakupił w 
dobrach Vanosnaes kawał gruntu, na którym 
ma stanąć pomnik Fritjofa, ofiarowany przez 
cesarza narodowi norweskiemu. 

* Straszny czyn szalonej kobie- 
ty. W Kolonii znaleziono onegdaj 58 letnią 
żonę drogomistrza Juliusza Webera, powieszo- 
ną na oknie, 28 letnią jej córkę pod oknem 
zaduszoną, a w łóżku zaduszonych troje dzieci 
tej córki w wieku od lat 8—7. Weberowa była 
już raz wmieszczona w zakładzie dla nerwowo 
chorych, zkąd ją atoli wypuszezono. Teraz za- 
pewne w przystępie obłąkania zadusila córkę 
i troje swych wnucząt, poczem sama odebrała 
sobie życie przez powieszenie. 

* Cholera. W miejscowości Rizhe nad 
morzem Czarnem, stwierdzono jeden wypadek 
cholery. 

* Krwawy dramat naokręcie wo- 
jennym. Na krążowniku „Admirał Kornie- 
jew“ w pobliżu Wyborga znaleziono w tych 
dniach w kajucie zamordowanego miczmana 
aniuszyna; obok niego, z rewolwerem w ręce, 
leżały zwłoki jednego z majtków. Przypuszczal- 
nie majtck ów zabil miczmana, a hustępnie po- 
pełnił samobójstwo. 


Podarunek narodu. 


W ur. 197 Fremdenblattu p. Tekla Blech- 
Merwin zamieściła pod powyższym tytulem bar- 
dzo ciekawy artykuł o Wawelu. Jakkolwiek nie 
na wszystkie wywody autorki mier się Zgo- 
dzić, przedewszystkiem zaś zastrzedz się musi- 
my przeciwko sądom p. Merwin, jakoby archi- 
tektura i sztuka polska zawdzięczala swoje 
powstanie Niemcom, jak również, że Wit 
Stwosz był Niemcem, przyznać musimy autor- 


ce szezerość intencyi, zrozumienie przedmiotu 
i barwność opisn; tego rodzaju artykuły mogą 
się również przyczynić do poznania cudów kra- 
kowskich i spowodować zajecie się naszym gro- 
dem, do którego z czasem mogą napływać, ce- 
lem zwiedzenia, turyści z zagranicy. 

Artykuł p. Merwin brzmi w skróceniu: 

„Prastary Wawel wstąpił w nowe sta- 
dyum — po trzech stuleciach ma znowu słu- 
żyć za mieszkanie Władcy. Naród polski dał 
potężny wyraz swoich sympatyj austryackiemu 
Monarsze, ofiarowując Mu najdroższa pamiątkę 
swojej przeszłości, Wawel. W tych wnętrzach, 
po ukończeniu robót, zamieszka kiedyś Cesarz 
austryacki, jeśli będzie przez Kraków przejeż- 
dźzał, Roboty inwestycyjne ida wielkim krokiem 
naprzód, a imię Zygmunta Hendla, jednego z 
najlepszych arebitektów polskich, daje gwaran- 
cyc, że z tej mnogości stylów i sposobów bu- 
dowania, z jakich składa się Wawel, powsta- 
nie historycznie wierny gmach. Tam znajdzie 
także młoda sztnka polska wreszcie godne po- 
mieszczenie, tam przeniesie się pyszne Muzeun 
narodowe. 

Picknego poranku czerwcowego wyruszy- 
liśmy zlażyć odwiedziny śpiąceiuu olbrzymowi. 
Stoi on na skraju miasta, tak, jakby dziś je- 
szcze, z wysokości, potężnymi swoimi murami 
chciał bronić wstępu do polskiej sadyby. Dro- 
ga prowadziła wązkiemi, krętemi uliezkami, 
słońce kryło się raz wraz za mury i patyna 
miedzianą pokryte wieże kościołów, których jest 
mnóstwo i zlekka je ozłacało. Doprawdy, mało 
jest miast, któreby tak zachowały swój czar 
średniowiecza, jak Kraków... Tu i tam wpraw- 
dzie przerywa tę jedność prahistorycznego wy- 
glądu nowożytna cześć ulicy, a jednak mimo 
to „królewska wdowa* od wieków już dźwiga, 
swoja piękną, dumną, żałobną szatę. Melancho- 
lijna Wisła toczy sennie swoje srebrne fale u 
stóp tego starego grodziska, zkąd niegdyś szła 
potega i wspaniałość polska... Milczący symbol 
znikomości... Tu niegdyś było ognisko sztuki, 
punkt zborny wszelkiej kultury, a na kochają- 
cym się w przepychu dworze Jagiellonów, doj- 
rzewały sztnki i umiejętności, które roawingdy 
się w nadspodziewanie cudny kwiat. Przez te 
potożne odrzwia wprowadzał kiedyś Zygmuuł 
Bone Sforze, rozmiłowaną w sztukach córę ksie- 
cia (lion Galeazzo, za którą weszla cala gro- 
mada pełnych najlepszych nadziei artystów, 
którzy wnięśli z sobą ożywcze tchnienie Rene- 
sansu w atmosfere surowo przestrzeganego Co- 
tyku. Ruchliwe, pstre, wspaniałe życie wrzało 
na tem gościnnejn dworzyszczu. 

Gdzież są dziś ci wspaniali i błyszczący? 

Spia dawno w kamiennych trumnach, naj- 
lepsi z nich tam, głęboko w krypcie tumu wa- 
welskiego, w sklepionych kaplicach, wspartych 
na krótkich słupach z charakterystycznymi, po- 
abawionymi ozdób, kostkowymi kapitelami ro- 
mańskinii.... 

W tym wielkim grobie leży uśpiona, w 
trumnach zamknięta historya Polski, śpi wielki 
wódz Polski Jan Sobieski, bohater wolności 
Kościuszko, wraz z innym królów króleru: Ada- 
mem Mickiewiczem... 

Stapa się po przeszłości XI. i XUT. stu- 
lecia, po ciekawych pomnikach okresu romań- 
skiego, po dokumentach tych zamierzehlych 
czasów, kiedy w sztuce krakowskiej panowały 
wpływy czeskie (?). Tylko jedna część budowli 
krakowskich świadczy prócz Wawelu o tyeh 
niezapomnianych, przeszłych, pięknych czasach: 
fasada, ozdobionego dwiema wieżami kościoła 
św. Andrzeja, prawdopodobnie powstalego ró- 
wnież w XII. stuleciu“. 

P. Merwin opisuje kościół, następnie prze- 
chodzi znowu do wawelskiej katedry. „Kałte- 
dra, taka, jak ja dziś widzimy, ze swojemi 
wspaniałemi dziewiętnastoma kaplicami, jest już 
świadectwem XIV. stulecia. Niemey, Włochy, 
Holandya, wysłały swoich robotników i arty- 
stów, aby tu pracowali. Na ile śladów sztuki 
niemieckiej natyka się tu widz co kroku! Gro- 
bowiec Kazimierza Jagiellończyka, jedno z naj- 
cudnicjszych dziel katedry, wykonany został 
jeszcze za życia króla. Stworzyła go błogosła- 
wiona ręka Wita Stwosza, najgenialniejszego ze 
ze szkoły Direra; a jeśli, jak twierdzą, poma- 
gał mu Jórg Huber, to jednak, jak łatwo po- 
znać genialne dluto Stwosza w tych ciężkich, 
wspaniałych fałdach, w ugrupowaniu, w peł- 
nych życia postaciach. 

Kaplica Jagiellonów jest arcydzielem weze- 
snego Renesansu, jakiego nigdzie indziej na 
Północy nie spotkać; stworzył ją Bartolomeo 
Berrceco, który objął po Wlorentyńczyku Fran- 
cesco Lori przebudowę calego Wawelu i do- 
prowadził ją pysznie do końca. Polacy mieli 
wtedy dla sztuki i jej różnych przejawów i kic- 
runków, oczy otwarte, a Wawel, ze swoim po- 
tężnym tumem, jest jakby dziejowa księgą, w 
której czas wiernie spisał wszystkie przejawy 
i dzicje swojego rozwoju. 

Szczególnie dla niemieckiej sztuki był 
niegdyś Kraków drugą ojczyzną. Od roku mniej 
więcej 147%, do początku XYI. wieku, sztuka 
niemiecka wywierała potężny wpływ na satu- 
kę polską, a najpotężniejszy jej objaw tkwi w 
charakterze całego miasta. Niektórzy uczniowie 
szkoły Diirera, jak Wit Stwosz całkiem się na- 
wet spolonizowali, spędzili większą część swo- 
jego życia i tu, w tem kunsztownem, wspa- 
niałem „mieście kościelnein*, stworzyli wielkie 
dzieła. Dlatego też przechodzi się przez to zam- 


czysko polskiej kuliury jak przez stary, nie- 
miecki sen... 

Przez szerokie, kwadratowe podwórze 
zamkowe, wchodzimy w głąb zamku. Tu, gdzie 
niegdyś odbywały się przepyszne przyjęcia, gdzie 
w jasnem słońcu błyszczały złociste pancerze, 
iskrzyły się kosztowne dolmany, leży gru i 
rumowisko, a cała gromada pilnych robotników 
krzata się przy dziele odnowienia Wawelu. Po- 
tężny olbrzym ogromnie ucierpiał pod rękami 
zwycięzców... i tylko gdzieniegdzie troskliwe 
omurowanie zapobiegło zupełnemu zniszezeniu, 
To wszystko teraz starannie się składa, roz- 
biera i jak jakiś cud patrzą z pomiędzy cegieł 
i kurzu przepyszne pomniki stuki”. 

Autorka opisuje stan: robót i dotychczas 
już ukończone prace, w których podziwia umio- 
jętność i harmonię, pieczołowitość i wierność 
historyczną, przechodzi następnie do opisywa- 
nia najpiękniejszych części zamku, które o wiele 
przewyższają podobne pomniki światowej sztuki, 
zachwyca się idealnem połączeniem kilku razem 
stylów. wreszcie pisze: „Niektóre sale, zakn- 
rzonc i pelne rumowiska, działają jak dekora- 
cyc teatralne, starych, historycznych dramatów... 
Te głuche mury opowiadają o uroczystościach 
i zabawach, o klęskach i zdradzie, o potędze 
i upadku, o blaskn i cierpieniu. Jeszcze ciągle 
biją głośniej serca, jeśli się mówi o Wawelu 
w tym kraju, którego historya samoistna już 
tak dawno wygasła. Rzadko, żeby zamarły 
gmach zachowal tak potężny związek z teru- 
miejszością, jak ten gród królewski nad Wisly, 
Jest on wspólnym skarbem narodu, architekto- 
nicznie wypisaną historya, uświęconą przez 
tradycyę zmiennych losów narodu, od r. 1609, 
kiedy to stolicę tę opuścili polscy królowie, 
Albowiem tu tkwiły korzenie ich potęgi... 

Niezliczone, szerokie, główne schody mar- 
murowe prowadzą do dawnych apartamentów 
królewskich, których przepych trudno teraz, 
w czasie robót, podziwiać, Teh szerokość je- 
dnak i wspaniałe rozmiary wskazują, że tu 
częściej popuszczano pasa, aniżeli szezędzono 
mieszka. 

Pokoje królewskie niewiast są przeciwnie 
zupełnie po średniowiceznemu surowe, aseely- 
czne, a pokój narożny królowej Jadwigi 4 po- 
nurą kaplicą działu prawie przygnębiająco. Ile 
razy musiano tu widzieć Le świętą, jak mo- 
die się żarliwie, klęczała na kamieniach po- 
sadzki. Szereg pięknych, kwadratowych, wiel- 
kich pokoi prowadzi wreszcie do drzwi, które 
otwierają tajemne wyjście, lo, przez które nie- 
gdyś Henryk z domu Valois, szybką ucieczką 
uratował swoje życie... 

Nagle oślepia nas blask słońca w sali 
tronowej. Przez ten czas stanęło ono u ze- 
nitu: południe. Przystępujemy do okien. Blan- 
ki, wieże, dachy błyszczą się w blaskach sło- 
necznych a całe miasto pławi się u naszych 
stóp w świetle południa. 

Co za widok! Stare, niemieckie miasto ? 
Strażnik na wysokiej wieży Maryackiej wygry- 
wa na trąbce godzinę południa. A tam, w dole 
płynie cicho, spokojnie rzeka. Czyżby to Beni. 
Nie, to Wisła..." 


Dn Wen 


Repertuar opery i operetki Iwowskiej 
w Krakowie. 

Niedziela, 81 lpca, przedstawienie papo- 
łudniowe na benelis członków chóru opery 
lwowskiej po raz I-gi „Cyganerya", opera w 
4 aktach Pucciniego: drugi występ Aleksandry 
Szafrańskiej i gościnny występ Tadeusza Tow- 
czyńskiego. 

Niedziela, 34 lipca, przedstawienie wie- 
czarno po raz f-my „Wale miłości”, operetka 
w 5 aktach O. M. Ziehrera. 

Poniedziałek, 1 sierpnia, po raz pierwszy 
(nowość) „Krysia leśniezanka”*, operetka w 3 
aktach Jerzego Jarno. 
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Echa letnie. 


Labień wieiki w lipcu. 


Wsród całego szeregu zdrojowisk krajowych 
i zagranicznych, posiadających wody siarczane, 
wybija się od szeregu lat ua pierwszy plan 
Zakład kąpielowy w Lubieniu wielkim, wla- 
sność zastużonego marszałka Rady powiatowej 
grodeckiej i posła na Sujm krajowy Adolfa 
lx. Bramiekiewo, O skułecziości wód lubień- 

których Uem jest gościec 


skich w chorobach, 
i artretyzm, choroby nerwowe i kobieca, cier- 
pienia skóry i t. p., pisaliśmy już przed kilku 
laty obszernie w Gazecie Lusowshiej; w podo- 
bna oceną spotkał sie Lubień niejednokrotnie 
także w innych czasopismach krajowych i pi- 
smach fachowych. To jest też przyczyną, iżna 
ten temat nie będziemy się obecnie rozwodzić, 
dość spojrzeć na tych w tysiące idących kura- 
cynszy, którzy przykuci do wózka, częstokroć po 
czterotygodniowym pobycie w Lubieniu o wła- 
snych już siłach odjeźdźali do rodzinnych ognisk, 
błogosławiac zbawcza moc lubieńskich wód siar- 
czanych. 


Lecz sława, jaka stale towarzyszy Lubie- 
niowi, polega nietylko na skuteczności jego 
wód, lecz także na schlndnem urządzeniu ła- 
zienek, mieszkań zakładowych, uprzejmości dy- 
rekcyi zakładowej, a co najważniejsza w dzi- 
siejszych ciężkich czasach, na stosunkowo nie- 
drogiej kuracyi. 

Co roku widzi się w Lubieniu nowe in- 
westycye, wymagające nieraz: kilkutysięcznych 
wkładów, by Zakład utrzymać na europejskiej 
stopie i dać mu skuteczna broń w rękę w 
walce konkurencyjnej z „badami“ zagraniczny- 
mi. Zabiegi zarządu w tym względzie spoty- 
kają się też z uznaniem publiczności, która 
tłumnie odwiedza Lubień do tego stopnia, iż 
dziś n, p. rojno jest i w budynkach zaklado- 
wych i w otaczających Zakład zdrojowy dom- 
kach wiejskich, gdzie za niską cenę otrzymać 
można wygodne mieszkania. 

W roku bieżącym ustawiono nową ma- 
szynę parową, pędzoną ropą zamiast węglem, 
odnowiono kabiny i wanny, powiększono salę 
resiauracyjną przez dobudówkę piętrowego 
ginachu, uporządkowano wreszcie wspaniały 
park. 

Kuracyuszki i kuracynsze, podobnie jak 
w latach poprzednich, nie są pozbawieni ró- 
wnież rozmaitych przyjemności, o które z wiel- 
kim nakładem pracy i kosztów stara się za- 
rząd zdrojowiska. Są przedstawienia teatralne, 
festyny, koncerty i reumiony, trwające nieraz 
do białego dnia; tak dobrze bawią się na nich 
kuracyuszki. 

Że Zakład zdrojowy w Lubienin szczyci 
się tak dobrą opinią nietylko w kraju, ale i 
zagranicą, zasługa to przedewszystkiem długo- 
letniego jego dyrektora p. Władysława Popie- 
la, miejscowego aptekarza. Człowiek ten o go- 
łębiej dobroci, niezwykle uprzejmy i czuły na 
ludzką nędzę, starający się odgadnąć życzenie 
nawet najbiedniejszego kuracyusza, poświęcił 
się całą duszą temu Zakładowi. Stoi on bo- 
wiem na tem stanowisku, iż praca jego nad 
podniesieniem zdrojowiska krajowego, tego na- 
turalnego bogactwa przyrody, jest również pię- 
knym i zaszczytnym czynem obywatelskim. 


z-Lzpby sadowej. 


(Agilacya wredentystyczna w Trydencie). 
Wiedeń, dnia 30 lipca. 


Przed tutejszym trybunałem orzekającym 
toczyła się wczoraj rozprawa karna przeciw 
trzem uwięzionym w roku zeszłym osobom, z 
powodu agitacyi irredentystycznej w Trydencie, 
a mianowicie przeciw 35-letniemu wlaścicielo- 
wi dóbr Franciszkowi Podettiemu, 30-le- 
tniemu urzędnikowi krajowemu Arturowi © a- 
stelliemu i 17-letniemu synowi dzierżawcy 
Cezarowi Cavalieriemu. Wszyscy trzej o0- 
skarżeni są o obrazę Majestatu, a Podetti nadto 
o występek przeciw ustawie o środkach wybu- 
chowych. 

W akcie oskarżenia podniesiono, że w 
ciągu śledztwa przeciw Colpiemu, skazanemu 
niedawno w Wiedniu, okazało się, że obracał 
się on w kole równie myślących przyjaciół, 
którzy urządzali uroczystości, celem uświetnie- 
nia idei irredentystyeznych. Między innemi u- 
rządzili uroczystość dnia 20 września z. T., 
która odbyła się w domu Podettiego. Podczas 
tej uroczystości odśpiewano także pieśń, której 
treść zawiera w sobie obrazę Majestatu. Akt 
oskarżenia wywodzi dalej, że u Podettiego zna- 
leziono środki wybuchowe. 

Rozprawa toczyła się z wykluczeniem pu- 
hliezności. 

Po odczytanin aktu oskarżenia przesłu- 
chano Cavalieriego, który oświadczył, że 
pieśni, która stanowi przedmiot rozprawy, nau- 
czył się od Colpiego, Podeltiego i Castelliego i 
śpiewał ją razem z nimi, nie wiedząc o tem, 
że zawiera w sobie obrazę Majestatu. Ojciec 
raz wybił go za odśpiewanie tej pieśni. Oskar- 
żony opowiada dalej, że Podetti przechowywał 
w jaskini dynamit. Współoskarżeni często mó- 
wili o bombach i wyrażali przekonanie, że na- 
leży tych bomb dobrze użyć, jeśli przyjdzie do 
wojny między Austryą a Włochami. Podetti 
miał także naboje dynamitowe. 

Osk. Podetti oświadczył, że nie po- 
czuwa się do winy popełnienia zbrodni obrazy 
Majestatu. Dynamitu, który posiadał, używał 
do łowienia ryb. Zaprzeczył, aby uczył Čava- 
lieriego pieśni, która stanowi przedmiot oskar- 
żenia i zaprzeczył twierdzeniu, jakoby był 
irredentystą. Policya z Trydentu doniosła, że 
w domu jego odbywały się uroczystości irre- 
dentystyczne. To nie. jest prawdą. Przyznał, że 
utrzymywał stosunki z Włochami z Włoch i 
że jest szczerym przyjacielem szpiega Colpiego. 

Przewodniczący z kolei odczytał szereg 
listów wojskowego urzędnika włoskiego (ruiar- 
diego, pisanych do Colpiego. Z listów wynika 
zdrada stanu. W ostatnim zawarte jest pozdro- 
wienie dła Podettiego. 

Oskarżony Podetti 
się znał z Guiardim. 

Następnie odczytano kartkę, znalezioną w 
celi Podettiego o treści stanowiącej obrazę Ma- 
jestatu. 

Osk. Castelli przyznaje się do przyja- 
éni z Colpim i Podettim i do udziału w u- 


zaprzecza, jakoby 


roczystości z dnia 20 września, zaprzecza atoli, 
jakoby śpiewał pieśń, w której treści zawarta 
jest obraza Majestatu. 

Następnie przesłuchano świadków i od- 
czytano liczne protokoły świadków, przesłucha- 
nych w Trydencie, którzy zeznawali zgodnie z 
aktem oskarżenia. 

Obrońca Cavalieriego uczynił wnio- 
sek, aby postępowanie karne przeciw jego klien- 
towi ze względu na jego młody wiek i na jego 
chorobę, histeryę, wstrzymano, a jego uwel- 
niono. 

Trybunał przychylił się do tego wniosku 
i uwolnił Cavalieriego, poczem Podettiego i Ca- 
stelliego uznał winnymi zbrodni obrazy Maje- 
statu, a Podettiego nadto winnym przekrocze- 
nia ustawy o środkach wybuchowych. 

Podetticgo skazano na 5 miesięcy, a Ca- 
stelliego na Æ miesiące ciężkiego więzienia, 0- 
bostrzonego dwudniowym postem co miesiąca. 

Skazani zastrzegli sobie trzy dni czasu 
do namysłu. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Szef sztabu generalnego Conrad- 
Hötzendorf i major Lerch wzięli wczoraj 
udział w obiedzie Dworskim u Najj. Pana 
w Ischlu, poczem odjechali do Wiednia. 
Poseł austro- węgierski przy Kwi- 
rynale hr. Merey przybył wczoraj do Wie- 
dnia z Rzymu. 

= N. Fr. Presse dowiaduje się od 
osoby z najbliższego otoczenia hr. Aehren- 
thala, że odwiedziny Kiderlen-Wich- 
tera mialy charakter na wskróś przyjazny, 
co wyraźnie musi być podniesione. Przy szczę- 
śliwej konstelacyi stosunków politycznych 
nie było żadnej podstawy do specyalnych, 
konkretnych rokowań, a z tej okoliczności 
wynika, że o odwiedzinach tych nie będzie 
wydany żaden komunikat. 

Corr. Wilhelm donosi: Namiestnictwo 
rozwiązało Radę gminną w Postorniu (Un- 
terthemenan), ponieważ na 25 członków Rady 
12 złożyło swe mandaty, jeden z radnych 
zaś umarł, tak, że obecnie Rada gminna, li- 
ezac tylko 12 ezłonków, stała się niezdolna 
do powzięcia ważnych uchwał. Komisarzem 
rządowym mianowano komisarza powiatowego 
dr. Emanuela Dreiera, który objał już urzę- 
dowanie. 

== Neue Fr. Presse zaprzecza wiado- 
mościom dzienników angielskich i petersbur- 
skich, jakoby Austro- Węgry zażądały od 
Czarnogóry, czy też od Turcyi, odstąpienia 
skrawka ziemi dla uregułowania granicy. 

W rzeczywistości toczą się obecnie na- 
rady co do uregulowania graniey na 
linii bośniacko-hercegowińsko- 
czarnogórskiej. W razie ukończenia obrad 
Tureya i Czarnogóra będą zaproszone do wy- 
słania delegatów na wspólne dalsze obrady. 

= Parlamentarna komisya śledcza w 
sprawie Rochettea odroczyla się do 6 
października. 

= Prezydent Fallieres przyjął wczoraj 
na audyencyi nowo mianowanego am- 
basadora hiszpańskiego, Cabelleta. 

= Szwajcarska Rada związko- 
wa zamianowała ministra rezydenta i gene- 
ralnego konsula w Buenos-Aires dr. Józefa 
Choflata upełnomoenionym ministrem w Wie- 
dniu. 

= W ang. Izbie gmin prezydent gabinetu 
Asquith oświadczył w sprawie konferen- 
ert, odbywanych w kwestyi „veta“, że re- 
prezentanci rządu i opozycyi odbyli 12 po- 
siedzeń i szczegółowo przedyskutowali zna- 
czną część wspólnego materyału. Pomimo te- 
go, mówił minister, że dotąd nie doszło do 
żadnego porozumienia, to przecież konferen- 
cye te miały taki przebieg, iż, zdaniem mo- 
jem, dalsze ich prowadzenie jest nietylko po- 
żądane, lecz wprost konieczne. Mogę pójść 
dałej i powiedzieć, że uważalbym za błąd 
ich przerwanie. W tem stadyum nie idzie 
nam tylko o obrady; gdyby podczas feryj 
pokazało się, że konferencye nie mają wido- 
ków powodzenia, i że porozumienie jest nie- 
możliwe, wówczas konferencye te będą za- 
niechane. 

Następnie Izba odroczyła się do 15 
stopada b. r. 

Dnia 8 sierpnia zbierze się jeszcze na 
posiedzenie, aby przyjąć do wiadomości zmia- 
nę, dokonaną w oświadczeniu, które król 
składa podczas aktu koronacyjnego. 

= An. Havasa donosi z Aten: Zamie- 
szezona niedawno w 7aminie rozmowa tu- 
reckiego posła w Atenach Naby 
beja, która zawierała obrażliwe słowa pod 
adresem króla greckiego i następcy tronu, 
wywołała ogromną sensacyę. Dzienniki o- 
świadczają, że treść tej rozmowy sprzeciwia 
się zwyczajom dyplomatycznym i sądzą, że 
należy wątpić, czy Naby bej wróci na swe 
stanowisko do Aten. 

= Koreańczycy zamieszkali we Wła- 
dywostoku i Charbinie wystosowali do rządu 
japońskiego protest przeciwko aneksyi Ko- 
rei. Powiadają oni w tym proteście: „Koreań- 
czycy od 4000 lat przyzwyczaili się działać 


li- 
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jako naród samoistny iz bronią w ręku sta- 
ną przeciw wydzieraniu ich swobód“. 

= 4Agencya telegraficzna donosi z Char- 
bina, iż rząd chiński postanowił wzmocnić 
kolonizacyę Mandżuryi i Mongolii. 

== Biuro Reutera donosi z Simli, iż 
celem ochrony własności poddanych an- 
gielskich w Tybecie będa tam wysła- 
ne wojska angielskie. Wojska te bronić bę- 
dą posiadłości angielskich w razie, gdyby one 
zostały zaatakowane lub zagrożone, neutral- 
nie zaś będą zachowywały się wobec starć 
Chińczyków z Tybetańczykami. Gdy nastąpi 
spokój, wojska te będą cofnięte. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 lipca. Poseł do Rady pań- 
stwa dr. Henryk Gabel zmarł nagle dzi- 
siejszej nocy w jednej z kawiarń w śród- 
mieściu. 

Wiedeń, 30 lipca. Dzienniki donoszą, 
że gdy poseł dr. Gabel, mieszkający przy 
Landesgerichtstrasse, szedł w nocy do domu. 
Przechodząc przez Rotenturmstrasse, nagle 
dostał duszności. Wstąpił do kawiarni i z 
tradem prosił o pomoc. Posadzono go na 
krześle i podano wodę z koniakiem. Zawo- 
łano policyanta, który zawiadomił Tow. ra- 
tunkowe, ale już w kilka sekund potem dr. 
Gabel padł na ziemię i począł konać. Am- 
bulans Towarzystwa ratunkowego stwierdzić 
zdołał tylko śmierć. Prawdopodobnie przyczy- 
ną śmierci była rozedma płuc, wywołana 
przez wadę serca. Komisya policyjna zjawiła 
się w mieszkaniu i spisała protokół. Zarzą- 
dzono sanitarno-policyjną obdukcyę zwłok. 

Poznań, 30 lipca. (Tel. pryw.). Mini- 
ster rolnictwa Schorlemer rozmawiał ze 
współpracownikiem narodowo -liberalnej Na- 
tionał Ztg. na temat swej podróży informa 
cyjnej w Poznańskiem. Zaznaczył, że kolo- 
nizacya zrobila na nim zupełnie dodatnie 
wrażenie, że w osadach kolonizacyjnych wi- 
dzi potężną i trwałą ostoję niemczyzny na 
Wschodzie i że uważa za swój obowiązek 
popieranie tego imponującego przedsięwzięcia 
w równej mierze, jak to czynili jego po- 
przednicy. 

Bytom, 20 lipca. Niektóre dzienniki 
doniosły o zajściu granicznem pod Mysłowi- 
cami. Urzędownie donoszą, że o żadnem zaj- 
ściu granicznem niema mowy, idzie tu tylko 
o zwłoki kobiety, która utopiła się w Prze- 
mszy. Zwłoki leżą na terytoryum rossyjskiem, 
władze pruskie nie mają wiec powodu wkra- 
czać, władze rossyjskie zaś o zwłoki te wea- 
le się nie troszczą. 

Berlin, 30 lipca. Berl. Neuigkeiten do- 
noszą, że Ludwik Rademayer, którego wraz 
z bratem aresztowano, jako podejrzanego o 
dokonanie zamachu dynamitowego w Lich- 
tenrade, przyznał się częściowo do winy. 

Berlin, 30 lipca. Uwięziono listonosza 
Bergmanna, który zdefraudował na tntejszej 
poczeie 50.000 marek. 

Kolonia, 30 lipca. Do Koeln. Ztg, do- 
noszą z Berlina: Ze strony kompetentnej o- 
Świadczają, że opowiadania o tem, iż król 
włoski wystąpił wobec cesarza Wilhelma z 
propozycyami co do rozbrojenia, a cesarz 
Wilhelm je odrzucił, są nieprawdziwe. Król 
włoski nigdy wobec cesarza Wilhelma nie 
ezynił takich propozycyj i sprawa ta nie była 
też przedmiotem rokowań między rządami 
niemieckim i włoskim. 

Dfisscldorf, 30 lipea. Rokowania w 
sprawie utworzenia syndykatu żelaznego roz- 
biły się z powodu za wielkich żądań niektó- 
rych hut. 

Paryż, 30 lipea. Z San Sebastian do- 
noszą: Na bankiecie, wydanym przez tut. li- 
beralny komitet na cześć prezydenta mini- 
strów Canalejasa, zabrał głos ten ostatni i 
oświadczył: Nigdy nie byłem bardziej goto- 
wym stawić czoło trudnościom. Stronnictwo 
liberalne w Hiszpanii wydaje dziś ostateczną 
walkę. Liczymy na armię, na większość w 
lzbach i na rozsądek. Walka. jaką podjęliśmy, 
nie jest antireligijna, a tylko antiklerykalna, 
i nie zamierzamy wcale urządzać prześlado- 
wania dawnej wiary, ale niepodobna, aby u 
nas w 20 stuleciu nie istniała wolność su- 
mienia. Biedna będzie Hiszpania, jeśli ule- 
gnie, byłby to jej upadek, ale Hiszpania nie 
powinna uledz, lecz stanąć ma na wyżynie, 
na której są inne narody. Rząd, mający obo- 
wiązek wyrwania Hiszpanii z objęć reakcji, 
a posiadający zaufanie króla, uratuje Hispa- 
nię przeciw wszystkiemu i przeciw wszy- 
stkim. 

Londyn, 20 lipca. Ministerstwo rolni- 
etwa podaje do wiadomości, że w Yorkshire 
zabito wszystkie zwierzęta, które zachorowały 
na zarazę pyskową i racicową. Dotychczas w 
sąsiedztwie nie zaszedł ani jeden wypadek. 
Można się spodziewać, że zaraza się nie roz- 
szerzy. 

Belgrad, 30 lipca. Pułkownicy Vlaić i 
Rasić, którzy stawali przed najwyższym try- 
bunałem wojskowym jako oskarżeni o przy- 
jęcie niezdolnej do użytku amunicyi, zostali 


większością głosów uwolnieni i wypuszczeni 
na wolność. 

Konstantynopol, 20 lipea. Dzienniki 
donoszą, że wczoraj wyruszył jeden batalion 
na wyspę Samos. Porta nie przychyliła się 
do depesz, żądających usunięcia księcia Ko- 
pasis. Książe zarządził stan oblężenia w miej- 
scowości Karlovassi (Samos). Do Samos od- 
płynęły jedna kanonierka i dwie łodzie tor- 
pedowe. 

San Sebastian, 30 lipea. Król podpi- 
sał dekret, upoważniający rząd do emisyi bo- 
nów kasowych, uchwalonych już przez Izbę, 
w wysokości 81 mil. pesetów. 

San Sebastian, 30 lipca. Prezydent 
ministrów Canalejas przedlożył królowi pro- 
jekt odpowiedzi na ostatnią notę Watykanu. 
Projekt ten po powrocie Oanalejasa będzie 
przedyskutowany na najbliższej radzie mini- 
steryalnej. 

Teheran, 30 lipca. (Pet. Ag. tel.). Gu- 
bernator w Kirmanszach zdołał przywrócić 
spokój w mieście. Ustały również kroki nie- 
przyjacielskie przeciw konsulatowi niemie- 
ckiemu. 

Tebris, 30 lipca. (Ag. P.) Na wniosek 
austryackiego Kapen Griinberga założono w 
Tebrisie Izbę handlową, składającą się z kup- 
ców perskich i europejskich. Izba ma za zâ- 
danie ożywienie handlu między Aserbejdża- 
nem (prowincya perska, położona najdalej na 
północny-zachód), a Austro-Węgrami, Niem- 
cami i innemi państwami. 

Rio de Janeiro, 50 lipca. kongres wy- 
brał 174 głosami przeciw 54 prezydentem 
republiki p. Fonseca. 


Położenie w Królestwie Polskiem 


i w Rossyi. 


Warszawa, 30 lipca. (Zel. pryw.). 
Wczoraj około godziny 10 wieczorem w Ale- 
jach Jerozolimskich między ul. Marszalkow- 
ską a Nowym Światem, policya zatrzymywała 
wszystkich przechodniów, żądając okazania 
legitymacyj. Aresztowano znaczną liczbę osób, 
które odprowadzono do X. cyrkułu. Po spra- 
wdzeniu dowodów legitymacyjnych większość 
aresztowanych wypuszezono na wolność. 

Warszawa, 30 lipca. (Tel. pryw.). 
Z powodu wyjazdu Skałłona na urlop, pomo- 
enik gen.-guber. Essen objął wszystkie jego 
obowiązki w zarządzie cywilnym kraju. 

Warszawa, 30 lipca. (Tel. pryw.). 
Pomimo, że sprawa oderwania Chełmszczy- 
zny nie jest ostatecznie załatwiona, widocznie 
władze centralne w Petersburgu nie wątpią, 
że projekt ten będzie uchwalony przez Dumę, 
bo już teraz specyalna komisya techniczna 
ogląda gmach i lokale, które będą zajęte na 
pomieszczenie rządu gubernialnego, oraz in- 
nych wydziałów urzędowych w nowem mie- 
ście gubernialnem Chełmie. 

Batum, 30 lipca. (Pet. Ag. tel.). Are- 
sztowano tu deputowanego tureckiego Taster- 
madżiana, jako podejrzanego o współudział w 
zbrodni politycznej, popełnionej w Tyńdisie 
w r. 1905. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 50 lipea 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67125, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 858:—, Akcye Anglobanku 
315:—, Akcye Unionbanku 6322:50, Akcye 
Lënderbanku 508:50, Akcye Bankvereinu 
546:50, Akcye Bodencredit 1272:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 666:—, 
Akcye kolei państwowych 740:/5, Akcye 
kolei Południowej 10975, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5800*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 740*/5, Akcye Rima Muranyi 690-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2778: —. 
Akcye Fabryki broni 701:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 3889:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 857:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 98:60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:55, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:10, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1895 r. 98:60. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 95*—, Losy ture- 
ckie 25675, Marki 11742, Rubel 25550, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105 90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
A ——, Pożyczka miasta Krakowa 1908 
5—, 

Usposobienie spokojne; przy końcu Kre- 
dyty węgierskie wskutek zakupna z Budape- 
sztu ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kkrechowiecki. 
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Jun została otwzarta wreranda 
ebe 2 nie ce egen 


Wiadysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z 


malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 


gorącą i mrożona na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od sodmim 


H 


NADESŁANE. 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 


ordynuje 


w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giątych; wy- 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorók skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężezyzn od 
—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła'). 
Do najęcia 
ul. Asnyka i. 7, 


od 1 września b. r. 
PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Klektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 
I. PIĘTRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik dla służby, kuchnia, łazienka, bal 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


gi 


LILY 


lad 


7. Galo GiG 


Już wyszedł 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w oscbnych szkalułach pod własnem zam- 
knięc'em. Abon*ment kwartalny, półroczny 


Kuryer Kolejowy 


LĘG "RZ NOE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30 lipca 1910. 


Hotel George'a. 
PP. F. Schaley z Rossyi, J. Kownacki 
z Czernicy, H. Potworowski ze Stanisławowa, 
M. Szerygielski z Warszawy, M. Weissmann 
Wiednia, br. J. Konopka z Krakowa, J. 
Kornobis z Rossyj. 
Hotel „Austria“, 
PP. E. R. v. Alemamn z Azyi, R. Ki- 
mar z Trembowli, F. Langauer z Trenbowli, 


Hotel! Europejski, 

PP. E. Zsremba z Żółkwi, S. Blum z 
Warszawy, J. Zakliński z Borek wielkich, A, 
Mysłakowski z Mogilnicy. 

Hotel Francuski 

PP. K. Bocheński ze Skałatu, gr, JIL 
Grosse z Kijowa, K. Moszczeński ze Starej 
Znezki, K. Bondi z Bochni. 

Hotel Krakowski. 
PP. M. Abramor z Rossyi, A. Piwocki 


| 
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stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu | mieniełom lub szutrowisko osobno, jeżeliby | L. cz. 4866 (8351 2— 3) 


Licytacye. 


Ł. IX. b. 405/1910. (8314 2—3) 
JEEP enie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczue w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w latach 1911 
do 1913 odbędzie się dnia 8 sierpnia 1910 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach lieytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą po potrąceniu 
kosztów transportu koleją pokrywanych w 
drodze por o zarządu — razem w ilości 
3320 m.* w kwocie 24.938 kor. 30 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, prze- 
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem ce. k. Staro- 


najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5h kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowsną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozw=zu 
materyału dostarczonego koleją u poszezegól- 
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla- 
each składowych szlichtowania i względnie 
tłuczenia, wnoszone być mają na każdy ka- 


zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołoreu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
POZWÓŁU, Z tą różnica, że nalsży je wnosić 

la każdej stacyi kolejowej osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 lipca 1910. 


Obwieszczenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia na 3 lata sd 1 
stycznia 1911 do BI grudnia 1913 prawa 
poboru opłaty „minnej od trunków sęirytu- 
sowych, piwa i misdu w okręgu poborowym 
miasta Podgórza, rozpisuje Magistrat miasta 
Podgórza ofertową lieytacyę. 

Oferty zaopatrzone w stempel na 1 kor. 
i opieczętowane możne wnosić do 15 sier- 

pnia 1910 do godziny 12 w południe. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone wadyum w wysokości 10 pre. ofe- 
rowanej kwoty. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Magis'racie w godzinach urzędowych. 
Z Magistratu miasta Podgórza. 
Burmistrz: 
Fr. Maryewski, w. r. 


L. cz. E. III. 295/10 (8) 
Edykt licyiacyjay. 

Na żądanie e. k. uprz. powsz. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu 
zastłąpionego przez adw. dr. Tadeusza Gore- 
ckiego odbędzie się dnia 16 września 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
Zei wymienionym, w Sali II licytacya real. 
ności pod lk. 249 śrdm. we Lwowie położo 
nej lwh. 240 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej mnsy spadkowej po bp. Róży Eisner 
i Leihy Mosesa 2 im. Eisner własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z okien 
4 skrzydłowych wewnętrznych, rolet żela- 
znych, muszli wodociągowych i t. d. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 56.000 Kor., przy- 
należności zaś na 259 kor. 

Najniższa cena wynosi 28.130 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza z tem, że cenę kupna należy złożyć w 
tut. sądzie i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d-), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytseya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytscyjnym, inaczej rostcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział II. 

Lwów, dnia H lipea 1910. 


(8606 3—3) 


L. ez. E. 1299/9 (11) 
Edykt lieytacyjny. l 

Dnia 31 sierpnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się lieytacya reslaosci 
objętej lwh. 357 gm. Skałat. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.518 kor. 60 hal. l 

Najniższa cena wynosi 6259 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzeđaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 lipea 1910. 


(8597 3—3) 


L. IX. b. 1945. (8497 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukcyi gościńca pokuekiego w km. 
43—45 w kołomyjskim okręgu budowniczym 
w latach 1910 i 1911 odbędzie się dnia 23 
sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w Kołomyl 
licytacya ofertowa. | 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących wynoszą 47.535 kor. 71 hal. 

Warunki ogólne i szczegółowe budowy 
wykaz cen jednostkowych i kosztorys sums- 
ryczny i plany przejrzane być mogą w go 
dzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Starostwie, gdzie takż» w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 tej w poludnie 
wnoszone być mają oferty sporządzone we- 
dług podanego we warunkach ogólnych, 
a zaopatrzon marzą stemplową na l kor. 
i we wadyum wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych wzglę- 
dnie nadwyżki nie tylko cyframi, ale i lite- 
rami. 

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nad 
wyżkę cen jednostkowych bez żadnych do- 
pisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 


7 


dzającą licytacyę zwrócone, zaś po terminie j 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Z e. k. Namiesinietwa. 
Lwów, dnia 13 lipca 1910. 


L. IX. b. 1824. (8494 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstrukcyi gościnca podbeskidzkiego w km. 
264—206 w kołomyjskim okręgu budowni- 
czym w roku 1910 i 191! odbędzie się dnia 
25 sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w Ko- 
łomyi licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących wynoszą 55.941 kor. 86 hal. 

Warunki ogólne i szezegółowe budo- 
wy, wykaz een jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone wedlug wzoru podanego we warun- 
kach ogólnych, a zaopatrzone marką stem- 
plową na L kor. iw wadyum wynoszące 
50, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nia tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nad- 
wyżkę cen jednostkowych bez żadnych do- 
pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, -zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

ek Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 13 lipea 1910.. 


18609 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

ad 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Czwartek 4 sierpnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, kasa, 
fortepian, pianino. 

Piątek 5 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, aparat foto- 

graficzny, fortepian, kasa. 


Sprzedać się mające przedmioty mog» 
być RE e w hali przed licytacyą w go- 
dzinsch urzędowych. 


Lwów, dnia 26 lipca 1910. 


L. ez. E. 1450,9 (18) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Ilka Hoh la s. Iwana od- 
będzie się dnia 1 sierpnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 14 licytacya 1/5 czę- 
ści realności lwh. 27% ks. gr. gm. kat. Mar- 
kowa wraz z p:zynależnośc ami, składającrmi 
się z chaty, 2 stajenek, studni, stodoły, 
obroga. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 170 kor., przynależności 
zaś na 125 kor. 

Najniższa cena wynosi 147 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegt 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sędu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 10 czerwca 1910. 


(8712) 


L. cz. E. 397/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie mało]. Matrony Charko 
przez opiekuna Jana Charko w Dobrotworze 
odkędzie się dnia 17 sierpnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, w Kamionce strum. 
licytacya realności obj. lwh. 2484 ke gr. 


(8665) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 172 z dnia 31 lipca 1910. 


gm. Dobrotwór wraz z przynaleźnościami, 
składającami się z zasiewu. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 320 kor., przyna- 
łeżuości zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 236 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnaki lieytaeyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
po uzupełnieniu zatwierdza (wyciąz tabular- 
ny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 
it. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licpiacya bylaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznacza” 
nyia terminie Hcytacęjnyja, inaczej roszcza- 
nia tego rodzain co dp samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SLÓWE. 

fe osoby, dła których jakie prawa 
na powyższej realności bądź 
istnieją, bądź w toku postępo- 
wania (ieytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
hoda o duiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na ieblicy 
gądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi. 
sądu zamioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


Kamionka str., dnia 15 czerwca 1910. 


Int kary 
obeenie "ei 


L. IX. b. 1876 1 ex 1910 (8673 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na niepodziełne zabezpieczenie przebu- 
dowy mostu Nr, 91 na potokn Jasionka w 
km. 25 traktu Podtatrzańskiego w odiegłości 
l km. od Ustrzyk dolnych, ogłasza się pu- 
bliczny pisemny konkurs. 

Odnośne roboty są następujące: 

1. Zniesienie starego mostu. 

2. Korrekcya Jastonki i przebudowa 
dojazdów. 

3. Sporządzenie projektu szczegółowego 
na wierzchnią konstrukcyę z betonu wzmo- 
enionego żelazem. 

4. Budowa przyczółków z muru z ka- 
mienia łamanego lub betonu. 

0. Budowa górnej konstrukcyi o roz- 
piętości 19 m. 

Koszta fiskalne wszystkich robót obli- 
czono na 37343 kor. 29 hal. 

Oferty sporządzone wedle przepisanego 
formularza i zaopatrzone w markę stemplo- 
ną I koronową wraz z przepisanem wadyum 
należy w kopercie zapieczętowanej bez fir- 
my, z napisem „Oferta na przebudowę mo- 
stu na Jasionce koło Ustrzyk dolnych", nie 
otwierać przed rozprawą, wnosić do proto- 
kołu podawczego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najpóźniej do 1 września 1910, 12 
godzina w południe. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu po godzinie 12 w połu- 
dnie w Departamercie IX. b. ulica Karmeli- 
eka Nr. 4, I. piętro, przyczam wolno ucze- 
stniczyć oferującym, lub osobom przez nich 
upoważnionym. 

Podstawę do wnoszenia ofrrt stanowią 
warunki ogólne i szczegółowe, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny, for- 
mularz oferty, formularz kontraktu i 6 
planów. 

Termin ukończenia robót ustanowieno 
na 30 września 1911. 

Zatwierdzenie oferty nastąpi przez Mi- 
nisterstwo robót publicznych najpóźalej do 
15 października 1910 r. 

Wadyum, którego wysokość oznaczono 
na 2000 kor., może być złożone w gotówce 
lub papierach wartościowych i zastępuje po 
zatwierdzen u oferty kaucyę o czasie gwa- 
rancyi 2 lat 

C. k. Ministerstwo zastrzega sobie swo- 
bodny wybór między oferentami, przyczem 
się zauważa, że przedsiębiorstwa, które nie 
zajmowały się wykonaniem zespołów z be- 
tonu wzmocnionego żelazem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Wszystkie załączniki konkursu mogą 
być przeglądane w godzinach urzędowych w 
Departamencie drogowym c. k. Namiestni- 
GLWA. 

Pojedyncze egzemplarze z najważniej- 
szymi planami megą być, o ile zapas star- 
czy, bezpłatnie do 20 sierpnia b. r. oferen- 
tom udzielana, względnie przesłane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 16 lipea 1910. 


L. cz. E. 2390/9 (7) (8661) 
Edykt 

W niżej wymienionym sądzie w sali 
rozpraw Nr. 1 odbędzie się dnia 29 sier- 
pnia 1910 o godzinie 9 rano licytacya real- 
ności obj. lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Bor- 
szczów, złożonej z parceli budowlanej L. k. 
318/1 o powierzchni 2 ar. 59 m.*, na której 
znajduje się dom z drzewa i gliny, ocenionej 
na 9.000 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4.500 kor. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dukumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 19, Oddział VI. 

Takie prawa wcbee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Gud powiatowy, Oddział VI. 

Borszczow, dnia 13 lipca 1910. 


L. ez. E. VI. 2055/10 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Reisli Kalfuss w Tarnowie 
odbędzie się dnia 6 września 1910 o go- 
dzinis 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3, lieytacya 14 
części realności lwh 96 i 268 gm. Grabówka 
Herscha Aberbacha własnych. 

Jedna czwarta część realności lwh. 96 
gm. Grabówka ocenioną jest na 4082 kor. 
46 hal, a 1/4 część realności lwh. 268 gm. 
Grabówka na 1859 kor. 

Najniższa cena co do realności lwh. 96 
gm. Grabówka wynosi 2016 kor. 23 hal, 
a eo do 1/4 części realności lwh. 263 gm. 
Grabówka 679 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nia- 
ruehomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ba. 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
cząstek nieruchomości wzywa się c. k. Sąd 
obwodowy w Tarnowie, przesyłając Mu wy- 
gotowanie niniejszej uchweły. 

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycielowi 19 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Tarnów, dnia 8 lipca 1910. 


(8660) 


L. cz. E. 649/10 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Berla odbędzie się 
dnia 2 września 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie tut., w biurze Nr. 19, licy- 
tacya całej realności lwh. 1811 ks. gr. gm. 
Jeżowe. : 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 134 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 


Nisko, dnia 20 lipca 1910. 


(8669) 


L. cz. E. 1660/10 (5667) 

Na żądanie Srula Schneidera odbędzie 
się dnia 30 sierpnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 834 
gm. Pistyń, Pauliny z Wołszczuków Bobak 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1.600 kor. | 

Najniższa cena wynosi 1.067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Kosów, dnia 5 lipca 1910. 


L. cz. E. 1920/9 
Kdykt lieytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 28 kwietnia 
1910 E. 1920/9 sprzedane będą dnia 9 sier- 
pnia 1910 o godzinie 9 rano w Howiłowie 
wielkim i małym na folwarkech w drodze 
publicznej licytacyi krowy, konie robocze, 
wozy, sanie, pługi, powóz, urządzenie mie- 


(8666) 


!szkalne i t. p. sprzęty gospodarskie, 


-i 


"A 


8 


Przedmioty powyższe oglądać można |39 R ©. bie Berdffentlichung Diejeg Grfennt= 


w dniu licytacyi na folwarkach w Howiło- 
wie wielkim i małym między godziną 8 a 9 
rano. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Kopyczyńce, dnia 21 lipea 1910. 


Le E. VI. 2208/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Tertela, 
odhędzie się dnia 15 września 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya domu 
parterowego wraz z song, przydaszkiem, 
2 komórkami, 8 wychodkami, studnią, altanką 
i ogrodzeniem w Tarnowie przy ul. Chyrow- 
skiej pod l. k. 509 położonego na parceli 
bud. l. k. 595 wraz z parcelami Lk 1506/2 
i 1506/3 objętymi wykazem hip. |. 539 ks 
gr. gm. Strusina. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 20.100 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.050 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedań nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg babu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych e są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza liepłacys byłaby niedopuszezsiną, usleży 
zgłosić do sądu uujpóźniej przy wyznacze 
nym terminie ligytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co de saiaej meruchomości 
nie mogłyby nyé już ze skidkiem padno- 
stene. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępa- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie- 
ruchomości wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Tarnowie, przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 15 lipca 1910. 


(8659) 


Konkursa. 


L. 98.740/X11. (8598 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy ©. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Kalnicy z poborami 8 klasy 2 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1400 
kor. rocznie za ćodzienną jazdę posłańczą do 
Cisny i z powrotem, 

2. w Dąbiu obok Dobczyce z poborami 
8 klasy 4 stopnia i ryczałtem 140 kor. na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
840 kor. za codzienną jazdę posłańczą (je- 
dnokonną) do Dobczyc i z powrotem, 

8. w Ozerwonogrodzie z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym i 

4. w Przystaniu z poborami 8 klasy 6 
"stopnia i ryczałtem na służąceg» później 
oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść o pierwsze dwie 
posady najpóżniej do 4 sierpnia, a o nastę- 
_ pne najpóźniej do 27 sierpnia b. r. do e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 21 lipca 1910. 


Wyroki prasowe. 


81. 169 (8607) 
jm Ramen Seiner Majeftüt beż Kaijers ! 

Das É. f. Rreisgeriht Ried alg Prekge- 
richt bat über Antrag der É. É. Staatsanwalt= 
jchaft Ried erfannt: Der Auffag mit der Auf- 
gënt ` „Eeit 40 Jahren unfehlbar” in ber 
Nummer 59 vom 24 Juli 1910 der periodi- 
fchen, in Nied erjdhelnenden Drucjchrift: „Ries 
der Sonntageblatt", Deranżgegeben nnd gedrudt 
von Der Jnviertfer Druderei, vormals ©. Qang- 
hanë, Gejellichaft m b. H, unter verantwortlie 
cher Sdhriftlcitung des Robert v. Hofmanu be- 
gründet in der Stelle „So hat” bis „gefdiwädt" 
Den Tatbeftand deg Bergeheng nah $ 303 Gt. 
©. durh Herabwürdigung ciner Lehre der ge- 
jeglih anerfannten rómijch=fatholijdhen Kirche. 
Daher wird gemip $ 488, 489 St. B. O. Die 
Bejhlaguahme der bezeichneten Drudjchrijt be- 
ftätigt, gemig $ 36 P. ©. und § 493 St. P. 
D. deren Weite verbreitung verboten, gemij § 
37 P. ©. auf Die Bernichtung der in Befchlag 
genommenen CGzemplare erfannt und gemaj § 


niffes ohne Gründe in Der auf Die Zujtellnng 
deśjelben folgenden erjten oder zweiten *umniet 
Der bezeichneten Drudjchrijt auf Koften Der 
perantworlihen Scdriftlettung verordnet. 

Wied, am 28 Juli 1910. 


Dag E f Qanbes< als Prezgeriht iu 
Ratbad hat mit dem Erfenntniffe vom 28 Juli 
1910, Pr. VII. 35/10, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 141 der BeitfHrift: „Jutro“ we- 
gen der Wotig: „Nasa narodna mlacnost* nach 
$ 302 St. ©. verboten. 


Dag i. É. Landes- al8 Prepgeciht in Trieft 
fat mit dem Gefenutnijje vom 11 Imi 1910, 
Pr. IX. 8710, die Weiteroerbreitung der Nr. 
167 der Reitirift: „L lindipendente* bom 
18 Juli 1910 wegen Der Stellen von „Perche 
se io 8 voi* big „della destinazione“, von 
„da questa Roma“ big „vi ripetiamo: a ri- 
vederci“ deg Alrtifel(8: „I Triestini a Roma“ 
nach § 65 a Et ©. verboten. 


Das £ f. Xander als Preggeriht in 
riet bei mit dem Grfenntnifje vom 21 Juli 
1910, Pr. IX. 88/10, bie ZBelterwerhreltung Der 
in der Tipografia Moderna M. Susnel & (o. 
in Trieft godrudteu Drudjcift, beziehungśwcije 
Ginzelitunimer betitelt: „Ai Lavoratori del 
Mare“ (numero unico Luglio 1910) nad $ 
65 a Gt. ©. verboten. 


08 E f. Oberlandeżgericht in Prag Dot 
mit dem Grfenntnijje vom 15 Gutt 1910, Ð 
215/10, die Bejdhlagnafme uns da Berbot ber 
Weiterberbreitung Der Nummer 54 der Reit- 
jdrijt; „C©gerer Neuefte Nachrichten” vom 9 
Suli 1910 wegen Der Stellen von „und an ben" 
bis „werftätig mit“, bon „Wtertwiirbig dabei” 
bis „gefunden Bat" des Wrtifels: „Zur Erin- 
nerung an den 11 Juli 1907” nah $ 68 und 
64 Er ©, beftätigt. 


Das LL Landes- al8 Prekgerihi in 
Prag bat mit dem Grleuntnijje vom 22 Juli 
1910 2r. I. 8385/10, bie Weiterverbreitung des 
Unjdlagbogenś gu Der Muntner 17 der Beit- 
jhrijt: „Jaro“ vom 20 Juli 1910 wegen ber 
Stelle „A co zpusobilo az zde na zemi“ Deä 
Vbrtifel(8: „Vice vody“ nah $ 122 b Er ©. 
verboten. 


Das f f Qande- als Prekgerciht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje vom 22 Juli 
1910, Pr. I. 384/10, bie Yelterverbreliung der 
Rumuter 29 der Beitidrift: „Zar“ bom 21 Juli 
1910 wegen der Stellen refpeftive ` Gebtdteë 
und Jllujtration bon „To byly kvety“ big 
„jeste ukazeme* Dez Mrtifels: „Je krestanstvi 
vselikem proti nemravnosti ?* ; „Kristofa theo- 
rie a cirkevni praxı“ famt Hllujtration (WMüd- 
Hen den Boden füffend); von „Casy jsou zle“ 
bia „svych kralu“ deg Mrtifels: „Najson spo- 
kojeni s malymi platy“ nah $ 63, 302 und 
303 St. ©. verboten. 


Das É. £ Rreig- ale Brekgeriht in Brig 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 20 Juli 1910, 
Br. 27/10, bie Weiterverbreitung der immer 
6 der Beitjchrijt: „Mlady Prokopnik* vom 15 
Juli 1910 wegen der Stelle von „Co zalezi 
ostatne“ Më „krev i statky v obet vlasti“ 
des Artife(3: „O du schönes Vaterland* nach 
§ 65 a St © und Artifef IV. des Gefeges 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Dag É. f. Rreiz- als Prekgericht in Chru- 
bim Bat mit dem Crfenutnifje vom 23 Juli 
1910, Pr. 15,10, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 30 Der Ścitjhrift: „Vychodocesky 
Obzor“ vom 21 Juli 1910 wegen der Stelle 


von „Zpoved jest“ big „rozhreseni jisteji“ 
deg Artifelfg: „O zpovedi* nad $ 303 St. ©. 
verboten. E 


Dag É f Qreiz- als Prekgeriht in 
Ruttenberg Bat mit dem Erfenntniffe vom 23 
Juli 1910, Pr. 25/10, bie ABeiterverbreitung 
der Nunmer 27 der Beitjchrijt: „Kutnohorske 
Listy“ bom 22 Juli 1910 wegen deg $lrtifel8 : 
„Moderni inquisice — ve dvacatem stoleti“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreiz- als Pereepgeriht in 
Piifen Dat mit bem Erfenntnifje vom 23 Juli 
1910, fr. 18/10, die %eiterberbreitung Der 
Rammer 87 der geitjdhiijt: „Nova Doba“ vom 
22 Juli 1910 wegen der Stele von „Neni vse- 
cko zlato“ big „od lajtnanta nahoru“ Deg 
Wutife($: „Dustojnieke dluhy“ nah § 491 
St. ©. und Aurtifel V. des Gejeżeg vom 17 
Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Das LL Rreiz- als Prepgeriht in 
Tabor Hat mit dem Grienntuiffe vom 23 Juli 
1910, Pr. 1510, die Weiterverbreitung der 


Nummer 12 der Beitjchrijt: „Proletar“ vom 
21 Juli 1910 wegen der Stelen von „a byla 
to jen propaganda“ fig „k ustupu“ und von 
„a tisice jich je moreno“ bis „nebezpecne“ 
des Mutifelg: „Nasim hochum“; von „procez 
prye s panstvim“ big „anarchie“ beż Arti- 
fel8; „Autorits a individinm“ nah $ 300 und 
305 St. ©. verboten. 


Dag LL Rreiz- als Preğgeriht in 
top hat mit żem Erfenntniffe vom 21. Juli 
1910, Br. XL 72/10, die Weiteroerbreitung 
der Rummer 57 der Beitfhrift: „Hlas Lidu“ 
vom 20 Juli 1910 wegen deg MArtifels: „Pri- 
psd Kotkuv* in Der Stelle von „liturgiky 
znamo“ big „prave trvam dokazal“; twegen 
deg Nrtifela: „Report“ feinem gangen Suhalte 
nah $ 303 St. ©. verboten. 


Bl. 170 (7674) 
3m Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Das f. É Luubeggeriht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Grfenutnijfe vom 25 Zuli 
1910, Br. XXXV. 188/10/3, auf Antrag der 
LL Staatżanwaltjchaft erfannt, bag Der Ju- 
halt Der Nummer 97 der periodijcheu Drud- 
Wäit ` „Der Hilig” vom 23 Juli 1910, MI. 
„abrgang, und zwar: 1. in dem Mrtitel: „Here 
verfitäten” auf Seite 2 in den Stellen: a. von 
„Die wobl ausjhlieglih" bis „ein Wtłeujch 
Uta", b. non „den Männern werten” big „wie 
Die Qesbierinnetn", c. von „Siąilianijche Hit- 
geubirten" bis „möglichen Unfug trieb“; 2. 
in dem Autitel; „Cin SHildbiürgerftüdhen der 
Polizei” und de3 Gedichtes auf Seite 6 und 7 
in den Stellen: a. von „dag bie Gerichte iu 
ganz” big „antajten dürfen”, b. bon „Die Un- 
tejuchungśrichter gewig“ bis „Haftbefehle aus: 
fertigen“, e. von „ot welcher Weife bei uus“ 
big „eine mildere Strafe” ad 1. da3 Bergehen 
md $ 516 St. ©., ad 2 die nah Nrtifel V. 
des Gejegeg vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BL Nr 8 ex 1868, vou Ants wegen Verfolg= 
baren Bergehen nah $ 487, 488 und 491 St. 
©. begriinde und e8 mich nah $ 493 Et. P. 
©. bas Berbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjchcijt ausgejprochen, die Von der É £. 
©taatsantvaftjchaft verfügte Bejchlagnagme nach 
$ 489 Gt W. O. beftótigt und nah $ 37 Br. 
©. auf die Bernihtung der faifierten Exemplate 
ronnt, 

Wien, om 25 Juli 1910. 


dm Namen Seiner Majejtił deg Raijers! 

Dag f. f Saudeśgericht Wien alg Preps 
geridgt hat mit Dem Erfenntnifie vom 25 Juli 
1910, Pr. XXXV. 190,10, auf Wutrog der 
É E Staatõanwaltjġaft erfannt, dag der Şu- 
halt der Nummer 30 der periodijchen Drud- 
tt ` „Oefterreichijhe Cifenbahnbeaniten-Hei- 
tung“ vom 24 Zult 1910, XXIV. Jahrgang, 
und zwar in det Stelen: a. auf Seite 862 
Spalte 2 pon „biejelbe ärt? bis „wie ehe- 
dem”, b. auf Seite 363 Spalte 1 von „Sept 
fommt” bis „Schillerylaż befannt“! e. auf 
Seite 363 Spalte 1 von „Wenn die Beamten” 
biś „erlauben”, d. auf Seite 363 Spalte 1 von 
„Stebjt been bia „teinerer", e. auf Seite 363 
Saalte 2 bon „Die Mittel” biz „Stragenraub” 
bag Wergehen nach $ 300 St. ©. und nadh 
Hirtt V. ded Gejegeg vom 17 Dezember 1862, 
R. 6 BI. Nr. 8 ex 1868, von Mmt wegen 
gu verfolgenbe Vergehen nah $ 489 und 491 
St. Œ. hegritnbe und eg wird nah $ 493 St PB. 
©. bag Berbot der Meiterverbreitung Diejer 
Drudjchrift ausgejprochen, die von Der LL 
©taatsanwaltjchajt verfügte Bejchlagnahme nach 


|$ 489 St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr 


©. auf die Bernichtung der faifierten Čremplare 
erfannt. 
Wien, om 25 guli 1910. 


Dag t i Landeśe alg Prepgeriht in 
Brag bat mit Dem Grfenntnifje vom 23 Juli 
1910 Pr. I. 337/10, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 45 Der Żeitjchrijt: „Zadruha* vom 
23 guli 1910 wegen der Stellen bon „Bezny 
zivot prinasi“ Dä „na zamestnavateli*, bou 
„To se dobre mluvi“ bis „mirne propagan- 
dy“ de8 Mrtife(8: „Zivly odboje 1. Prima 
akee“ von „Ale to antimilitarism* big „dava 
doklad k tomu“ deg Mrtifel3:; „Antimilitarism 
ve Francii“ nad $ 305 St. G. verboten. 


Das f t. Landes- al8 Prekgericht in 
Prag Bat mit dem Ertenntnijje vom 23 Juli 
1910, Br. I. 336/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiobijchen, in Prag erfhienenen Drud- 
jbrijt: „Kapesni kalendar delnietva cesko- 
slovanskeho 1908. Roenik XIV. Tiskem delu 
knibtiskarny. Nakladem casop. Zar“ wegen 
der Stelle von „Kdybychom pocitali* big „to 
vse by se docililo* beg Artilelg: „Rakousky 
militarism“ (Seite 46) nadh $ 300 St. ©. und 
Artifel IV. des Gejezeg vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. E. Rreiz- al3 Preggeriht in Róż 
niggräg Dot mit dem Erfenntnifje vom 24 Juli 
1910, Pr. IV. 17/10, die Weiterverbreitnug Der 
Nummer 29 der ett: „Podkrkonosske 
Rozhledy“ vom 22 Juli 1910 twegen deg gan- 


zen Autifel($; „Cirkev a jeji sluzebniei; ex- 
kurse Trineho nabozenskymi spisy“ nad $ 
308 St. ©. verboten. 


Dag É E Kreiz- aż Preggericjt iu 
Ruttenberg Bat mit dem Grfenntnijje bom 25 
Juli 1910, Wr. 2610, die Weiterverbreitung 
der Nummer 8 der Heittdcht ` „i.azae Pode- 
brady“ vom 20 Juli 1910 wegen der Stele 
bon „Zpatky! kdo“ big „plazivym proudem“ 
deg Artifelś: „Za neznama prava“ nad $ 300 
St. G unb Mutifel IV. Des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. e... R 

Dag LL Kreiz- alè Prekgeriht in 
Mutteuberg Bat mit dem Erfenntnifje vom 25 
Juli 1910, Br. 27/10, Die AWeiterwerbreitung 
der Nummer 34 Der Beitjhrift: „Polsky obzor“ 
vom 25 Juli 1910 wegen Der Stellen von NI. 
koliv vinou“ big „kdo koho“, von „To plati 
vsak“ big „zakony provadeli* und von „U 
obou uradu“ big „tyden rozhodovati“ deg Mr- 
tifelg: „K nasim pomerum tiskovym“ nad § 
300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Dzhip. 1775/10 (8582 3—3) 


Niewiadomym z7 miejsca pobytu Szymo- 
nowi Woltowi Sygall false Berkowicz, Feidze 
Sygall zamężnej Wechsier, Benjaminowi Sy- 
gall false Berkowicz i Schewie Goldberg z 
Tarnopola ma być doręczoną uchwała z dnia 
2 maja 1910 Dzhip. 1366 10 zarządzejąca in- 
tabulacyę prawa zastawu dla wierzytelności 
Skarbu Państwa w kwocie 1316 kor. 40 hal. 
zpn. w stanie biernym wierzytelności Judy 
Joela Wassermana zahipotekowanych na real- 
nościach lliwh. 4554, 2947, 763 1518 księgi 
gr. Tarnopol. 

Dla strzeżenia praw Szymona Wolfa 
Sygalia false Berkowicza, Feigi Sygall za- 
mężnej Wechsler, Benjamina Sygall false 
Berkowicza i Sehewy Goldberg ustanawia się 
kuratora w osobie pana dr. Zygmunta Rosen- 
felda adwokata w Tarnopolu. 

Tenże kurator ma wymienione osoby w 
oznaczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo zastępywać, aż sami w 
Sądzie się zgłoszą lub pełnomocnika usta- 
nowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1910. 


Le Ns. VII. 7/10 (1) (8581 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje po myśli $ 376 pk. do wiadomości, że 
w depozycie tut. e. k. Sądu znachodzą się 
następujące przedmioty i pieniądze, należące 
do niewiadomych właścicieli, których obwi- 
nieni zapodać nie umieli: 

1. Dwie spodnice i kawałek płótna 
perkalowego w sprawie karnej Katarzyny 
Karaś i tow. o zbrodnię kradzieży. 

2. 10 metrów perkalu popielatego, 9!/ 
metrów perkalu granatowego, 31/4 metrów 
perkalu ciemnego fiolotowego, chustki per- 
kalowe w jednym kawałku, 1'40 metra per- 
kalu czarnego, fartuszek ciemny popielaty, 
4 sierpy, w sprawie karnej Aleksandry Mię- 
dzybrodzkiej o zbrodnię kradzieży. 

3. Toporek strażacki w sprawie karnej 
Stefana Dumki o zbrodnię kradzieży. 

4. Naszyjnik z łańcuszkami, dwa kan- 
tarki, dwa szleje, naszyjnik i orczyk w spra- 
wie karnej Jana Wiśniowskiego i tow. 
o zbrodnię kradzieży. 

5. Kurtka w sprawie karnej Antoniego 
Chmielowskiego i tow. o zbrodnię kradieży. 

6. Łyżka blaszana, dwa garnki blaszanej 
garnek czerepiany i butel w sprawie karne, 
Tytusa Gatiukiewicza o zbrodnię kradzieży. 

7. Flaszka z rozpylaczem, dwa syfony, 
suspenzoryum, kawałek skóry na podeszwy 
w sprawie karnej Mikołaja Paduczaka o zbro- 
dnię kradzieży. 

8. Dwa pularesy w sprawie karnej 
Leiby Simchego Oliczera i tow. o zbrodnię 
kradzieży. 

9. Gotówka w kwocie 49 kor. 10 hal., 
pochodząca ze sprzedaży konia i wózka w 
sprawie karnej Jana Wiśniowskiego o zbro- 
dnię kradzieży. 

10. Chustka czarna zimowa, chustka 
biała letnia, chustka czarna letnia i kawałek 
płótna w sprawie karnej Fufrozyny Bidnej 
i tow. o zbrodnię kradzieży. 

11. Woreczek z pierzem w sprawie kar- 
nej Iwana Žuka o zbrodnię kradzieży. 

12. Cztery ręczniki, dwie łyżeczki sre- 
brne ze znakami J. R. E. F., jedna łyżeczka 
srebrna bez znaku, dwa noże ze srebrnemi 
okładkami w sprawie karnej Rozalii Oleś- 
kiewicz o zbrodnię kradzieży. 

18. Strzelba i worek w sprawie karnej 
Mykiety Diducha i tow. o zbrodnię z $ 155 
ust. kar. 

14. Kozik (seyzoryk) w sprawie karnej 
Ołeksy Mareinkowa o zbrodnię z $ 152 u. k. 

15. Pugilares z kwotą 1 kor. 48 hal. 
w sprawie karnej Michała Rogala o zbrodnie 
kradzieży. 


16. Złoty pierścionek w sprawie karnej 
Leihy Sobel o zbrodnię kradzieży. 

17. Parasol w sprawie karnej Stani- 
sława Witkowskiego o zbrodnię kradzieży. 

18. Brzytwa, maszynka do strzyżenia 
włosów, kalesony wełniana w sprawie kar- 
nej Filipa Grossa o zbrodnię kradzieży. 

W mysi $ 376 pk. wzywa się osoby, 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów, ażeby 
w przeciagu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszonia niniejszego edyktu, w Sądzie tut. 
się zgłosiły i swe prawa własności wyka- 
zały. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 28 kwietni: 1910. 


F. cz. Ne. IM. 51/10 (1) 
IDN: WAAT 

W stanie biernym realności lwh. 209 
ks gr. gm. kat. Dębica wpisane jest: 

1. [m Grunde justizimtlichen Beschei- 
des dtto 7 Jänner 1888 Nr. 103 und Ver- 
schreibung des Tsaak Leib Goldblatt dtio 5 
Mirz 1823 wird die Morgengabe von 300 
in Gold zu gansten Jita de Silberman Gold- 
blatt priinotiert. 

2. Na fundamencie zapisu i deklaracyi 
Jun de Sherman Goldblatt oraz na funda- 
mencie rezolucyi sądowej z 6 maja 1633 |. 
96, prawo zastawu dla sumy 600 złr. m. k. 
na rzecz domu handiowego w Tarnowie ja: 
ko tu Roset et Kaminer. 

3. Na fundamencie rezolucyi sądowej 
z 20 lipca 1889 Nr. 159 i skryptu prawo 
zastawu dla sumy 386 złr. na rzecz Chaima 
Her Krakauera. 

4. Cautions Instrument dito 26 Okto- 
hor 1540 für das Pfandrecht per 1000 FI. 
M. k. zu gunsten des Stanislaus Koch. 

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat 
upłynęło, a uprawnieni ani ich prawonaby- 
wcy nie są znani, wzywa się wszystkich, 
którzyby do owych wierzytelności mieli ja- 
kie roszczenia, aby je w sądzie tut. najdalej 
do dnia | sierpnia 1911 zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie na żądanie właściciela 
realności obciążonej wierzytalności te będą 
uznane za umorzone i będą z księgi grt. 
wykreślone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Dehiea, dnia 15 maja 1910. 


(8593 2—3) 


L. ez. ©. IL 317/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Sokułskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu powiatowego w (irybowie przez 
Maryanne Sokulską pozew o 958 kar. opp. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 6 sier- 
pnia 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Zofii Sokalskiej ustanawia 
się pana dr. Stanisława Rokacha adw. w 
(rrybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 19 lipca 1910. 


(8664) 


L. ez. O. IV. 28610 (1) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Gregoreżnk urodzo- 
nej Piromskiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w opatynie przez Karola Fi- 
romssiego rolnika z Rudy pozew o uznanie 
i intabulacyę prawa własuości do 8/8 części 
iwh. 100 gminy Ruda. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta 
nawia się pana dr. Lachawca adw. w Łopa- 
tynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obeeną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 16 lipca 1910. 


(8668) 


L. 1468/910 (8631) 
Edykt. 

Dnia 23 lipca 1910 wpisani zostali na 
listę adwokatów: 

1. Dr. Edward Rybacki z siedzibą w 
Krakowie. 

2. Dr. Leon Mannheimer z siedzibą w 
Nowym Sączu 

Z Wydziału luby adwokatów. 
Kraków, dnia 25 lipca 1910. 


L. 4161 vi 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
kn 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 


(8671) 


9 


wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Erazm Bronisław 3 im. Cassina 
z Radomyśla wielkiego wniósł podanie dnia 
21 lipca 1910 do c. k. Namiestnietwa o 
koncesypę na nową aptekę publiczną w Ka- 
mieniu, pow. Nisko. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, liczą od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 


stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyl. 
Po upływie tego terminu wniesione 


przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23 lipca 1910. 


L. VIII. a. 190/2 
Edykt. 

Prof. dr. Stefan Ossowski, inżynier 
z Krakowa, wniósł prośbę o konsens na za- 
kład do wyzyskania siły wodnej Dunajca na 
przestrzeni Szczawniea-Jazowsko mianowicie 
na ujęcie wody rzeki Dunajca w km. 151470 
w gminie Szezawnica w maksymalnej ilości 
około 18 m$ na sekundę, prowadzenie jej 
prawym brzegiem zamkniętymi kanałami 
względnie tunelami przez grunta położone 
w gminach Szezawniea, Krościenko, 'Tylma- 
nowa, Obidza i Brzyna do komory turbino- 
wej, mającej stanąć w Brzynie, oraz na od- 
prowadzenie następnie tej roboczej wody 
napowrót do Dunajca w km. 1245. 

Celem zbadania, czy budowa projekto- 
wanego zakładu wodnego względnie poszeze- 
gółnych jego części jest dopuszczalną ze 
względu na interes publiczny w szezególno- 
ści ze względu na spławność Dunajca, tu- 
dzież ze względu na prawa osób trzecich, 
c. k. Namiestnictwo wyznacza stosownie do 
przepisu $ 82 ustawy wodnej z 14 marcà 
1875, Dz. u. kr. Nr. 88 termin do komisyi- 
nych dochodzeń na dzień 23 sierpnia 1910 
z nadmienieniem, że nie podniesione już 
pierwej zarzuty przeciw projektowi tem pe- 
wniej przy komisyjnej rozprawie wniesione 
być mają, ilaże w przeciwnym razie uważa- 
noby interesowanych jako zgadzających się 
z zamierzonem przedsiękiorstwem i wydano- 
by orzeczenie bez względu na późniejsze za- 
rzuty. 

Egzemplarz projektu wraz z wykazem 
gruntów, przez które woda Dunajca ma być 
od miejsea ujęcia do komory turbinowej 
przeprowadzona, są wyłożone w e. k. Staro- 
stwach w Nowym Sączu i w Nowym Targu 
do przejrzenia dla ogółu. Komisya zbierze 
się w powyższym dniu pod przewodnietwem 
e. k. starosty Jana Niewiadomskiego o go- 
dzinie 10 przed południem w kancelaryi 
urzędu gminnego w Szczawnicy. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 lipea 1910. 


(8673 1—3) 


L. ez. Cw. 955/10 (1) (8650) 
E d A 
Przeciw Majerowi Fesslowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Schulima Wagschala pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy wekslowej 2000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zabezpieczenia dnia 19 lipca 1910 do 
Ów. 955/10. 

Celem strzeżenia praw Majera Fessla 
ustanawia się pana Bośniackiego adw. w Sa 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 19 lipca 1910. 


L. cz O. I. 218/10 (1) 
Rdykt. 

Przeciw Annie Rachel córce Antoniego 
z Ropicy ruskiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Dyonizego 
Rachla syna Antoniego z Ropiey ruskiej po- 
zew o 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej Anny 
Rachel ustanawia się pana adwokata dr. Ra- 
domyskiego w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Aunę 
Rachel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 1 lipea 1910. 


L. ez. ©. IL. 363/10 (1) 
Edykt 


(8663) 


(8657) 


Przeciw p. Semkowi Stasiuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzeża- 


nach przez Wasyla Parasiuka pozew o 900 j 


koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Semka Stasiuka 
ustanawia się pana dr. Reicha adw. kraj. 
w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Stasiuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie va- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzeżany, dnia 18 lipca 1910. 


L. 1340910 (8632) 
Edykt. 

Dr. Samuel Winkler adwokat w Kra- 
kowie zamierza się przesiedlić 4 październi- 
ka 1910 do Podgórza, a sprawy rozpoczęte 
w Krakowie sam wykorńczać będzie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 18 lipca 1910. 


L. cz. Gw. 876/10 (1) 
Ea 


(8642) 
kt. 

Przeciw Kornelowi Kruszelaickiemu i 
Maryanowi Jaruszewskiemu, których miejsse 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Zakład kredytowy w Bołszoweach pozew o 
zapłatę 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Frieda adwokata kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 26 czerwca 1910. 


L. cz. ©. II. 133/10 (8670) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Purcha, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Sieniawie przez Pio- 
tra Warzechę pozew o zniesienie współwła- 
sności realności lwh. 168 gm. Radawa. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 10 września 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dr. Marszała w Sienia- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiaauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sieniawa, dnia 30 czerwca 1910. 


U. em, Ów. 657/10 (2) 
E ang, 

I[porns Hoon dbiaawvonn i ror. 3 bat: 
mippot, korporo wiec toĝyry He € Biome 
BHeCJIO Jlostrose Tosapnewzo „Pycka Faca“ 
B Porawuki An I M. oKkpyscuowo cyjjy B Be- 
peaanax IIO80B o Buu.iary 280 KopoH. 

Ma rięcraBi mosBy BHAAHO Duo 3A- 
NADE. 

„Ima erepomens mpar misranoro yera- 
NORZAG CH aHa Peixa, apporara rpaegoro 
B bepeskaHax, Ryparopor. 

Tute wypaurop yae Kypanga B 3ra- 
Aan enpagi Hu ero meĝezieunictb i Komra 
TAK Joro 3a. Nyuanm AE RIN a60 per 
BPOMOGHDL CH AÓ0 BUMİNMTO TORBIOBAACTJA. 

I. k. owpyzenuii Cya, Daa II. 

bepewaun, zaa 11 anuna 1910. 


(8641) 


Upadłości. 


L. cz. SAOR) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się się na audyencyi dnia 
26 lipea 1910 wierzycieli masy rozbiorowej 
Zygmunta Przyłęckiego z Krosna ustanawia 
się zawiadowcą masy pana Władysława Rzu 
chowskiego, kandydata adwokackiego w Jaśle, 
a zastępcą zawiadowcy masy pana Michała 
Rappaporta, urzędnika przy Towarzystwie 
kredytowym dla handlu i przemysłu w Jaśle. 

Członkami wydziału wierzycieli mia 
nuje się: 

1. p. dr. Władysława Chwaliboga, ad- 
wokata krajowego w Jaśle; 

2. p. Dawida Kornfelda, dyrektora banku 
kupieckiego w Jaśle; 

8. p. Jakóba Nebenzahla, kupca z Gor- 
lic, zaś zastępeą członka wydziału wierzycieli 

4. p. Mendla Kindermana z Krosna. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 27 lipca 1910. 


(8643) 


Kuratele. 


aere: sa 2 (8658) 
d : 

Za marnotrawnego uznano Stefana Han- 
czara w lapszynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Hanczara, rolnika w Łapszynie. I 

Ok Sąd powiatowy, Oddział TH. 

Brzeżany, dnia 4 lipca 1910. 


IJ. cz. P. II. 26/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Imytra 
Bajdiuka w Borszczowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Hałajczuka w Borszeżowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszezów, dnia 5 lutego 1910. 


(8662) 


Józefa 


Firmy. 


L. cz. Firm. 80/10 st. HI. (56) (3649) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lisko. 

Brzmienie firmy: Komercyalny Zakład 
kredytowy w Lisku, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką — po nie- 
miecku: Commercielle Oredit-Anstalt in Lis 
sko,  registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Data statutu: Sanok 27 marca 1910. m =~- 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest do- 
starczanie członkom swoim gotowych pienię- 
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 4 dyrektorów, 
których wybiera ogólne Zgromadzenie z po- 
śród członków stowarzyszenia absolutną wię- 
kszością głosów na przeciąg lat 6 (sześć) 
głosując kartkami na każdego z osobna. 
Pierwszymi dyrektorami są: dr. Zygmunt 
Fichman adwokat w Lisku, Naftale Hager 
właściciel dóbr w Sanoku, Leib Brand wła- 
ściciel dóbr w Zagórzu, Dawid Hager kupiec 
w Sanoku, zastępca dyrektora Mendel Hager 
kupiec w Sanoku. 

Podpis firmy uskuteeznia się w ten. _ 
sposób, iż podpisujący do firmy stowarzysze- 
nia swe podpisy dołączają. Do ważności 
zobowiązania wobec osób trzecich potrzeba 
podpisu dwóch członków Dyrekcyi. 

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia w sprawach stowarzyszenia wy- 
chodzić będą pod firmą stowarzyszenia i bę- 
dą podpisane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekcyi. Zaproszenia na ogólne 
zgromadzenie jeżeli nie pochodzą od dy- 
rekcyi, podpisuje preses, lub zastępca. Pu- 
bliczne ogłoszenia od stowarzyszenia umie- 
szczone będą w jednym z dzienników krajo- 
wych, lub ogłoszone plakatami w siedzibie 
stowarzyszenia. 

Udział członków wynosi 50 kor., jeden 
członek może mieć więcej udziałów po 50 
koron. 

Odpowiedzialność. 
zani SĄ: 

a) przystępując do stowarzyszenia za- 
płacić wpisowe według postanowień § 6 
statutu, 

b) wpłacić udział według postanowień 
$ 57 statutu, 

c) za dopełnianie wszelkich przez sto- 
warzyszenie przyjętych obowiązań, o ile fun- 
dusze stowarzyszenia w funduszu rezerwo- 
wym i udziałach nie wystarczają, odpowia- 
dać według postanowień § 76 ustawy z dnia 
9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. u. p, w wyso- 
kości trzechkrotnej deklarowanego udziału. v 

Data wpisu: Sanok 40 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 25 czerca 1910. 


D, 


Członkowie obowią- 


L. ez. Firm. 974/10 Rg. A. 51 (8652) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 

Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy : Henryk Badian, przed- 
siębiorstwo wyrębn lasu i sprzedaży drzewa 
w Woliey. 

Wł'śeiciel: Henryk Badian, który fir- 
mę podpisywać będzie wedle wzoru do aktów 
złożonego. 

Przedsiębiorstwo rozpoczęło swą czyn- 
ność I kwietnia 1907. 

Data wpisu: 1 lipca 1910. i 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 124/10 (8519) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Stryju, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi wystąpił: ks, 
Niżankowski. 
Członek dyrekcyi wybrany: Emanuel 
Pawluk w Stryju. 
Data wpisu: 8 maja 1910. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ÍV. 
Stryj, dnia 6 maja 1910. 


Ostap 


L. cz Firm. 408/10 Rj. A. I. 88 (8647) 
I. Wykreślenie ficmy spółkowej. 
Siedziba firmy: Truszowice. 

Brzmienie firmy: L. Spatz i G. Majus, 
dzierżawa tartaku parowego. 
Skutkiem zwinięcia z dniem 9 czerwca 

1910 i zamiany na firmę pojedynczego kupea. 


II. Wpis firmy pojedynczego kupea. 
Siedziba firmy: Truszowice. 
Rrzmienie firmy: L. Spatz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
tartaku parowego w Truszowicach. 
Właściciel: Posiadaczem i wyłącznym 
właścicielem firmy jest Leizer Spatz, kupiec 
w Truszowicach. 
Podpis firmy: Firmę będzie podpisy- 
wać „Leizer Spatz“. 
Dzień wpisu: 20 czerwca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 18 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 287/10 (3644) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszen' a: Kuty. 

Brzmienie firmy: Industrielle Kredit- 
Anstalt in Kuty, registrierte Genossenschaf: 
mit beschränkter Haftung (Industryjny Za- 
kład kredytowy w Kutach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzie'anie 
kredytu swym członkom i przyjmowanie wkła- 
dek oszezędnościowych do oprocentowania. 

Czas trwania: niecgraniczony. 

Dyrekcya: dr. Juliusz Friedman, adwo- 
kat krajowy w Kutach, jako dyrektor kieru- 
jacy i Izak Sojcher, właściciel garbarni w 
Kutach, jako dyrektor urzędujący. 

Podpis firmy (F. Z.) jest ważny, jeżeli 
pod brzmieniem firmy przez kogokolwiek 
bądź wypisanem lub pieczęcią wyciśniętem 
obaj członkowie dyrekcyi własnoręcznie się 
podpiszą. 

Ogłoszenia zwykle umieszcza się na 14 
dni w lokalu stowarzyszenia i jednorazowo 
w czasopiśmie „Samopomoc*, zaproszenia na 
Walne zgromadzenie nadto umieszcza się 
przy zaludnionych ulicach i gościńcach w Ku- 
tach i na urzędzie gminnym tamże. 

Udziały członków: Pięćdziesiąt koron, 
można złożyć zaraz lub w ratach najwyżej 
półrocznych najmniej po 5 koron. 

Odpowiedzialność : pięciokrotna. 

Data wpisu: 9 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 9 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 184/10 Stow. IT. 1081 (8638) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bizeżany. 

Brzmienie firmy: Spółka szewców w 
Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką 

Data statutu: 80 maja 1910. 

Przedmiot przodsiębiorstwa:' Zakupno 
na wspólny rachunek surowców, półfabry- 
kantów, materyałów, maszyn i narzędzi po- 
trzebnych do wykonywania przemysłu szew- 
skiego, odsprzedawania wyłącznie członkom; 
wyrób, nabywanie i dalsza sprzedaż wszel- 
kiego rodzaju obuwia, przyjmowanie i wyko- 
nywanie dostaw wojskowych w zakresie 
przemysłu szewskiego. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Józef Malinowski, Włady 
sław Budzan i Józef Hornung, majstrowie 
szewscy w Brzeżanach, jako dyrektorowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Spółka będzie 
podpisywać w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią firmy kładną swe podpisy dwaj 
członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w dzien- 
niku „Wiek Nowy“, wychodzącym we Lwo- 
wie. 

Udziały członków. Jeden udział wyntsi 
50 kor., który może być wpłacony miesię- 
cznemi ratami po 10 koron. 
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Odpowiedziałność ograniczona do ja- 
dnokrotnej wysokości udziału. 
Data wpisu: 21 czerwca 1910. 
C. k. Sąd obwedowy jako handlowy, 
Oddział lI. 
Brzeżany, dnia 16 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 772/10 Rg. A. I. 90 (8635) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ka- 
peów pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru A. należy wciągaąć co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Karol Markus, zakład 
instsłacyi wodociągów i pracownia blachar- 
ska w Krakowie. 

Właściciel: dotąd Karol Markus, odiąd 
Władysław Bieniarz w Krakowie, dotych- 
czasowy prokurzysta firmy. 

Podpis firmy: Pod wypisanem brzmie- 
niem firmy podpisze się tbsecy właściciel 
słowy W. Bieniarz. 

Prokurę udzieloną przez Karola Mar- 
kusa Władysławowi Bienisrzowi wykre- 
sla sie. 

Dzień wpisu: 2 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Qddziać LIL 
Kraków, dnia 2 lipca 1910. 


L. ez. Firm. 297/10 (8465) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego przy firmie: 
Towarzystwo zaliczkówe w Baniżowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z  Ggraniczoną 
poręką, że na walnem zebraniu członków te- 
goż stowarzyszenia odbytem dnia 6 lutego 
1910 wybrano dyrektorem Abrahama Izaaka 
Engelberga, właściciela realności w Raniżo- 
wie w miejsce zmarłego dyrektora Wolfa 
Hiliingera. 

Rzeszów, daia 25 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 218/10 Stow. II 1059 (8637) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: „Kasa przemysłowa 
w Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: 12 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębicrstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez dostarczanie tymże gotowych pieniędzy 
potrzebnych w gospodarstwie, rzemiośle i 
przemyśle za pomocą wspólnego kredytu 
eztonków. 

Dyrekcya: Zygmunt Buczek, kupiec w 
Brzeżanach, Jan Ryżewski, właściciel realn. 
w Brzeżanach, jako dyrektorowie i Mieczy- 
sław Wąsowicz, urzędnik rachunkowy w Brze- 
żanach, jako zastępca dyrektora. 

Podpis firmy: stowarzyszenie będzie 
podpisywać w ten sposób, że pod firmą sto- 
warzyszenia kdadną podpisy dwóch człon- 
ków dyrekcyi lub jeden członek dyrekcyi 
i jeden zastępca. 

Ogłoszenia umieszczane będa w jednym 
dzienniku lwowskim. 

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
50 koron, który może być wypłacony uzu- 
pełnionymi ratami,j oznaczonymi przez dy- 
rekczę. 

Odpowiedzialność ograniczona do wy- 
sokości trzykrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 2 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Brzeżany, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 755/10 Rg. A. I. 244 (8638) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru firm oddział A. z przenie- 
sieniem z rej. spółk. Tom II. poz. 206 wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: H. Mende!sohn, przed- 
siębiorstwo spedycyjne w Krakowie i Szeza- 
kowej. 

Zakład filialny we Lwowie, Szczakowej, 
oraz ped firmą „”derberg>r Aweigniederlas- 
sung H. Mendelsohn“ w Oderbergu. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: jak w brzmieniu firmy, odtąd: jsk w 
brzmieniu firmy, oraz utrzymywanie biura 
podróży z siedzibą w Krakowie. 

Dzień wpisu: 29 czerwea 1910. 

"0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział ITIL. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 964/10 Stow. UL 19 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że do ważności zobowiązań 

Towarzystwa zaliczkowego „Polska Straż* w 

Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 


(3653) 


z ograniczoną poręką wobec osób trzecieh 
potrzeba podpisu przynajmniej dwóch człon- 
ków dyrekeyi. Podpis ten uskutecznia się w 
ten spesób, iż podpisujący do firmy Towa- 
rzystwa swe podpisy dołączają. 

3. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. Farm. 1004 10 Stow. II. 25 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że trzecim członkiem za- 
rządu „Towarzystwa eskontowego w Jagiel- 
nicy“, stowarzyszenia zarejestrowanego Z c- 
graniezoną poręką Abrakam Rosenkranz wy- 
brany został. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910. 


(8654) 


L. cz. Firm. 496/10 Ej. A. I. 75 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Brzmienie firmy: Wohlbedacht i syn, 
dom agencyjny i komisowy w Przemyślu, 
w języku niemieckim: Wshlbedecht et Sohn, 
Agenter und Commissionshaus in Przemyśl. 

Forma spółki: jawna. 

Spólmiey osobiście odpowiedzialni są: 
Berta Woblbedacht i Ignacy Wohlbedacht 
a to z równym udziałem we wkladkach spół- 
ki i jej zysku lub stracie. 

Spółka rozpoczęła 
dniem 10 lipca 1910. 

Uprawniony do zastępstwa i podpis fir- 
my: Zastępstwo spółki przysluguje obojgu 
jawnym sypólnikom li tylko zbiorowo a firmę 
tę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
wyciśniętą stampilią lub wypisaną w języku 
polskim bądź w języku niemieckim położą 
zbiorowo swoje podpisy. 

Prokura udzielona: Hermanowi Wohl- 
bedachtowi, kupcowi w Przemyślu i nadaje 
mu uprawnienie działania za spółkę i pod- 
pisywania firmy spółki jak z dodatkiem 
„ppa“ (per procura). 

Dzień wpisu: 16 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV 
Przemyśl, doia 16 lipca 1910. 


(8646) 


swe czynności ż 


L. ez. Firm. 180/10 Stow. I. 571 (8640) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
ciec. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Włady- 
sław Mliczak, Antoni Kłębicki i Wawrzyniee 
Bartków. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Michał 
Struchm+ńczuk, Anatoni Kłębieki i Antoni 
Jakubów. 

Data wpisu: 14 czerwca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 7 czerwca 1910. 


Rosochowa- 


L. ez. Firm. 138/10 Sp. IL. 69 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych należy wy- 
kreślić : 
Siedziba firmy: Bobowa. 
Brzmienie firmy: Jakób 
Hirsch Hollaader. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
propinacyi w Bobowy. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 27 lipca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 czerwca 1910. 


(8645) 


I rsehthal i 


L. cz. Firm. 188/10 (8651) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dolina. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Dolinie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z niecgraniczoną poręką. 

Data statutu: Dolina 5 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stsrenie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków spółki mianowicie : 

8) przez udzielanie członkom w miarę 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, ni :ograniezonej poręki swych człon- 
ków; 

b) przez danie możności do umieszcza- 
nia na procent pieniędzy zaoszczędzonych, a 
marnie leżących w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje i oprocentowuje wkładki oszczę- 
dności; 


c) przez popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki. 

(zas trwazia: niecgraniczony. 

Dyrekcya: ks. Wiktor Potrzebski, ka- 
techeta rz. kat., jako przełożony, Karol Mi- 
kulski, rolnik, jako zastępca przełożonego, 
Leon Heilman, kierownik szkcły, Franciszek 
Binder, oficyant sądowy, Jen Kunz, kasyer 
Wydziału powiatowega i właściciel realności, 
Michał Rożniatowski, rolnik i kowal, Leon 
Soroczyński, rolnik, Józef Kowarzyk, rolnik, 
Karol Czapelski, rolnik, jako członkowie za- 
rządu, wszyscy w Dolinie zamieszkali. 

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod- 
pisze przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z ezłonków zarządu. 

Ogłoszenia nastąpią na tablicy przed 
lokalem spółki a w razie potrzeby w „cza- 
sopiśmie dla spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy patronat. 

Udziały członków 10 kor. 

Odpowiedzialność ` nieograniczona. 

Data wpisu: 5 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Stryj, dnia 4 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 287/10 (8648) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gespodarczych przy fir- 
mie: „Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Łeżajsku, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką*, że na wal- 
nem zebraniu członków tegoż stowarzyszenia 
odbytem dnia 15 maja 1910 uchwalono zmia- 
nę $ 44 stałutn. 

Rzeszów, dnia 2 lipca 1910. 


T. em. Pipm. 170/10 Cros. 11.671 (8639) 
don Í AOATKA A0 BAACAHMX Bike dp 
GWOBApHIEFP. 

Buncano B peeerpi CTOBApMIHeHB 3A- 
poókoBHX i rocnoj(apEKAX. 

Ocirok croBapamena ` BypmrnB. 

Pipmu 83RydHTrB: CEJIAHBEKA CNIIKA 
AA roproBii óesporama i xy/r0600 poraroro 
B Bypmruki, croBapumeHe 3apeeeTpoBaAie 3 
OÓMEJWREBOT (oppen, 

1. Mina orenepiuna pen aiera- 
1a ycyHeHa. 

2. Dono Buópana „Ampekqua CRIAMAGC 
ca 3 ap. UeBepuna J[anuan0Bua, aypBorara 
s Bypimrusi, ako GHpaBHWKA, Ceuka Xo- 
BaHiA, Minragiwa 3 Bypurrasa, sko KacH€E- 
pa i IOpka Horn, sBaacrurexra peaaBHocra 
B bypmrnki, AKO KHHTOBOJIA. 

Jara ec ` 14 uepsaa 1910. 

M. k. Cya okpyskHnń AKO TOPTOBReIbDHNÝÍ 
Biia II. 
Depexann, gua 7 uepBaa 1910. 


H em. Pipu. 820/10 Cros. III. 18 
Oroxomene. 

D. k. Cyą ORpywHui ARO Topropeit- 
pn B lepHorodu Ovoromye, mo ENACUHO 
A0 pcecrpy GroBapHiuieHbk 3apoÓkOBAX i ro- 
CILOZĘAPCKKX ` 

B pyópani III. Cumra omaxrdoenn i 
Mo3u10K B BexypukiBąsx, CroBapmneHe 3ape- 
eCTpoBaHe B HEOÓMCXEHOI IIODYKOM. 

B pyópuni IV. BexrpnkiBnfi, 

B pyópani NI CzoBapumege nomarae 
Ha eraryrax 3 „ud 17 maa 1910. 

Diaen OroBapumena e: craparu ca o 
MatepugiBHe i MODAIBAE NixHeceEHE YJCHIB 
Gamm IMCHHO : 

a) Sang doen "o Mipi morpeóm, 
IOKATOSHOGTA Tan i no mipi donn mo- 
span 1OrpiÓHOi B roclioraperBi, rpomaczi 
i roproBzm a mo 3 donn am iaa Ha 
Tom yib 3óupae HUpA MOMOYA CNIIBHOI He- 
oómeskeHOi IIOpykA GROIX daenin, 

6) AATA MOWHIETE IoMiuyBATH HA MPO- 
Deng rpomi 3a0l1ajikeHi a MapRO JIesxkadl 
B roft emoció, mo Uniaka npuumuae i onpo- 
NEHTOBYE PAR MACHMYI, 

B) mijyrupaTrh rBOpcHE GNiL1OK i 3apoó- 
KOBAX Ta POCIONAPEKAX CTOBAPHINCHE B 0- 
rpysi Glo, 

Japai GPOBADANENI 3A0sKENIIE Bi eT- 
MylOJHX YACBİB : 

1. o. netzen Popąiiiryk, "mapos, 

2. Coen IOpiiiuyk, 

5. Af Pyriak, 

4. Muxaii1o OamBuyk i 

5. Lpuropko Baanakaimo, 
a De4pUROBETL. 

<bipmy €©rozapumena Mircyc CA 
B goń emoció, Oo Wij Dosis PIPMA Kt- 
A6 Di0me HAGFOMLOJB BAPAAY BILASH EVO 
BUCTYLNHHK I OMH 3 UJIEHIE BAPHAY. 

Orosgnena croBapimena 6yayTb ymi- 
INyBARL Ha POH Heen JbOKAJEM CAE 
a OTOJONIEHA 3ATAABHUX 360piR pi "org 
Donan) A0 BLĄOMOETA UJIEHIR poBicJiaHEM 
O6WKH MAKA. 

Ilopyka gaemp e Heoóweskena. 

II. x. Cyą okpystunń AKO roproBeabiań 
Biqxia TI. 
TepHonizs, gna 8 uepsia 1910. 


(3656) 
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Doniesienia prywatne. JR. WOLF "AGDERURG — BUCKAU. 


Filia w Wiedniu. 
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 
dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie. 
zee Lokomobile "P 


patentowane do przegrzanej pary o sile 10 — 600 koni 
parowych. 


w Filharmonii. 
Sobota 30, niedziela 31 lipca 1910 


Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemysłowych I rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


* Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 


od 4-tej do 1O-tej wieczorem ` be EE E SS nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 
+ =] 
Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- | BM PE ed 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. = "EECH 
S ROK 1919. ROK XII. 


PROGRAM: ś 
1. Rzymskie spacery (wspaniałe zdjęcie z natury). NO UWWOSGCI MUZYCZNE 


Š ajacy sen (dramatyczne sceny z życia). „EE ` S A 

S GE dE en, Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

4. Senzacyjni goście (nowość). literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 

5. Po deszczu bywa pogoda (sztuka w 25 obrazach). 

6. Grunwaldzki Obchód w Krakowie dnia 14 i 15 lipca 1910. Odsłonięcie | Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 
pomnika. Paderewski na mowniey. Sokole ćwiezenia. Pochód. cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Zal“. 

4%. Król Lear (dramat historyczny wedle Szekspira, wspaniały film artysty- | Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
czny. Osoby : Król Lear — Generil. Regan. Cordelja i jego córki. Lord Gloce- | FR Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs 1 Improptu op 29. — Nr. 3. 


ster, role odegrane przez słynnych aktorów londyńskiej sceny królewskiej. RZEPKO AD. Walce w układzie WI Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
8. Buty pana pułkownika (arcywesoła humoreska). M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
9. Pifke idzie na ekspresa (farsa). mości ze świata muzycznego. 
10. W kraju węży i małp (zdjęcie kolorowane z natury). P i ` o : ; £. Rank 
11. Hotel pod »Kulą ziemskąc (arcyzabawne przygody szyldu). ceny EECH Geer, SIA ORT re 
SR: c Se Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. i kwartalnie w tymże STA zet GEO, kop. Ch 
= — MQ 3 O . i PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Loże kor. 8—, 450, 6—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1—, Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 


na II. piętrze 80 hal, na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 
w parterze i na II. piętrze 50 hal., na JII. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 380 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko ADRES REDAKCYI I ADMINISTRAGYI: 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 
mum 


Obraz JANA MATEJKI 


POD GRUNWALDEM‘ 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 


z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (L metr, 6 ctm. na 45 ctm) Koron ló—. 
Za obraz w bardzo piękuej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


==. Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytośc. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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mg SE PFDAA 


OGŁOSZENIA 


e 
DI 


DROBNE 


od eran pelilem 3 balerze, Hong 


petten A balerze, 


ETIN keron dan za wyrobienie maa 

- rzyłcy lnb sunoistnego ekonowa. e- 

dorowiaz, resiunte Halicz. 

o eem Se 
może każdy w latwy spo- 


10 koron dziennie sób zarobie. Uprasza się 


zazudresowić do firmy Jak. Kónig Wien VIL/3, Post- 
ank G3. 


ET EEN 


a e a IE W EEN 9400 en 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DAGROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poezta i przez kore- 
spondencyę. 


e EE OPC CD TEE mn 


WE A n EZ? 


naturalne vaste niczaprawiane alkoholami, we- 
pierskia, ansiryarkie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmurds Riedla, Lwów, 


Ostatnie nowości. 


ECH 

Nadszedł Nr 
świeży transport E 
najnowszych e D 
lornetek | 
w dużym wyborze i najnowszych 4 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | 


łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn " 
optycy i mechanicy ` 
ów, pl. Halicki LL: 


£ ee Ee Ee 
Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7. 


Na parterze i na l.piętrze po 6 pokoi 
z przynależytościami i elektrycznem urzą- 
dzeniem od 1 września, względnie 1 paździer- 
nika lub 1 list 


Lw 


opada b. r. 


= 5 
Uer, tel = 


za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, z 


12 


Najtaniej, stosować już przy nowej budowie. 
początkowe usunie każdy sam 


e e 
Wilgoć | grzyb z pomocą przesyłki próbnej 
„GLAZURYNY” za6 kor., zadawnione wyniszezam 
wyszkolonyani robotnikami, 16 lat praktyki. Pełna 

| swaraneyu skutku. Dostawa niepal. płyt słomia- 

| nych patent „„łiłosseczy”. 


|" losseczy Lwów, Wulecka 120, 


Giagnienie nieodwolalnie 3 października 1910 


ZS 


wiegczerem, Schettenring ii (Dyrekcya Policyvi) Letzryi prze» 
znaczenej ku wspieranie: 


Urzedników c. k. Wiedeńskiej Policy! 


iich wdów i si 


o gedziniez 


sierót. 


| | w spółce budowniczych. ||| 1 los kosztuje 1 koronę. 1 los kosztuje 1 koronę, 


, 1. Główna wygrana wartości 30.04) koron. 


Księgarnia Polska LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wy- 
we Ewowie, ulica Akademicka 1. 2 a. mianyy kolekturack leteryjnych a trafikach. 


DE Ser 


niepogody waj 


poleca dziela pedagogiczne 


P.v. REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Jezyków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


GAMOUCZEKR 


3 Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 

3 kurs II-gi kor. 480. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3/60, 

St kurs Il-gi kor. 9:60. 

© Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2-4 
? kurs Il-gi kor. 3:60. 

5 Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420, 

kurs Il-gi kor. 540. 


Ce 


yenne 


a rby 


zabezpieczone od wszelkiej 
p E 


prawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach, od 84 halerzy za kilogram w góre. 


gą Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. — 
d Jedyny stosowny materyal do powielania farbą dla fasad już i aeg 

dż H nie połznąco, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grun- 
mał EMaliOWG Facadowe-Farby ie twarde iak Ean a S SE wodzie Są 
SA gotowe do użycia. Anliseptyezne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnętrznych prze- 
zg strzeni, jeszcze nie pomalowanyah fasad, budowli drewnianych jak: szop. pawilonów, ogrodzeń, ete. 
CH bo nabycia we wszystkich odeieniach, koszt na 1 m? 5 halerzy. 

Książka z wzorami darmo i opłatnie. 


Cari Kronsteiner, Wiedeń Ill. hauptstrasse 120. 


Składy: Alojzy Hübner, Lwów. — Jan Hoffmann, Lwów. 


57 FS TU" VIKI 


KAMIL BAUM 


w Farnowie, 
SKLAD PAPIERU 
i drukarnia komercyalna 


poleca 


kopert z firmą 
kupieckich kor. 4.—, 
urzędowych kor. 5'—. 
Znakomicie gumowane. 


EE TZN TORRE; REENEN SCENE, 
D'A EE EE EE EE ZER 
m 


SE = PE 


ubre 


AMTILENTILIA 


Żaden arlykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobro.i z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyi, usuwa w krótkim czasie piegi i plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy Świetną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 korony. 


JAN IENATOWICZ 


SKLEPY WŁASNE: Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, uł. Heśmań- 
ska Lo — Kraków, Sukiennice 1. 20. — Przemyśl. 


Materye meblowe po kor. 2:80; 3 8:50, 4, 5. 6, 8, 
10 do 30. 

Poriiery Od kor. 350, 7, 10, 15, 20, 24, 30 i wyżej. 

Firanki koronkowe po kor. 4:50, 5, 6, 7, 10 i wyżej. 
S tialowe po kor. 8, 10, 15, 18, 20 i wyżej. 

Siory koronkowe i tiulowe od kor. 7, 6, 10, 12, 15 
i wyżej. 

Kapy na łóżka paru po kor. 9, 10, 12, 14, 16 i wyżej. 

Kocyki letnie jedwabne po kor. 5, 6 do 8. 

Kocyki letnie flanelowe po kor. 2, 2:50, 3, 4, 6:50 


do Kä 4 

ziocyki wełniane od kor. 5, 6, 7:50, 9, 10, 13, 14.) GE 
l5 wyżej. í 8 

Dywany nad lóżka po kor. 9, 12, 15, 15, 22, 90 | sseeresep rg EE EE EELER EE EE SS 
E GRAND PRIX nu wystawie wszechświatowej w Paryżu 190%. 


Dywaniki przed lóżka strzyżone po kor. 5, 6, 7, 
10 i wyżej. 

Bywamy salonowe, chodniki jntowe i wełniane po 
możliwie najniższej cenie poleca Józef Sechu- 
ster Lwów. ul. Trzeciego Maja 5. 


świzdy 
jkorneaburski proszek dla bydła 
$4 dyctetyczny Środek dla koni bydła rogatego i owiec 
Cena: I pudeł: o K 1-40, 1. pusiełkua K —'7 0. 


Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku ciięci 
do jadła, złem t-awienit, do poprawienia mieka i polepszania wydaj- 


ności mleka u krów. 
á S 


galona 
Prawdziwy tylko z obok stojącą marką 


ochronną. — Otrzymać można we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 


IHustrowane katałegi darmo | opłatrie 


NOPNZ 


nakomiia w smaku i aromacie 


dE < R Główn r e. i k. austr. węg, król. rumuński i król. bułg. nadworny 
codziennie świeżo palona Rad Franz Joh. Kwizda dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg koło Wiednia. 

A kilo kawy palonej Melange Br. + ;- <A 1 kor. 60 hal DI c= ZSZ M - EE R R EE a E GREEN 
n n F r. e . 1 kor. 80 hal 
E" "fe 3 Nr. II R e Ett 5 RE EE E ŚŚ ZNAL SENNA ŻNIN s 

n n n n NP. De gew kor. 40 hal. 

3 „ Meiange cesarska Nr. V.. 2 kor. 60 kal - 

wh ES Do L. 13.570 ex 1910. 


wa 


FL 


ią 
K RZĄCA i 


w śirakowie, ul. 


mermalaue wody mineraine 


Sprzedaż cząstkowa w 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Fandel ke 


Int wód ga szincznych I spacyalnych leczniczych 


pod firmą 


wyrabix pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem. chemicznym wodoni: Bilińskiej. Gieshitbierskiej, Selter» 
skiej, Vichy, Maryenbzdziiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


KPROWALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 


Senniki naźżądanie franco. 


ZY 
SZA 


baty i asy 
nnda Riedla 
Lwowis, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


DZIĘRZAWA 


polowania na jelenie i niedźwiedzie 
w Karpatach. 


Celem wydzierżawienia prawa polowania na 
jelenie, niedźwiedzie i wszelką zwierzynę z wy- 
jątkiem głuszców, jaka w okręgu gospodarczym 


uprawniona R ; s. 
d p, Rafajłowa obok Nadwórny w Galicyi na obszarze 
j geen SE E r e nw e z 


lasu 17.958 ha się znajduje, rozpisuje c. k. Dy- 
rekcya lasów i dóbr państwowych we Lwowie 


Ces CG i ! 
CHMURSKI ) rozprawę ofertową na 30 sierpnia 1910. S 
«l uge e ) Bliższych informacyi zasięgnąć można w c. k. rq 


Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu względnie 
w c. k Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 


| | 4 Lwowie, lub też c. k. Zarządzie lasów i dóbr 
z przepisu prof. Jaworskiego. d ć mo" i u : 
aptekach i drogueryach j państwowych w kajfajłowej poczta Zielona obok 
ach, ię: 
] Nadwórny. 
URN KOENEN RYRYSYTYSYTY T aa Leg, ët, ep 


